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Francja musi się o: 


Zadania francuskiej klasy robotniczej sprecyzowane 


na Kongresie Generalnej Konfederacji Pracy 


= PARYŻ 
obrady Kongresu Generalnej 


2.500 delegatów, reprezentujących 


Wśród przedstawicieli organizacji robotniczych i demokratycznych 
zwracała uwagę obecność wybitny ch intelektualistów francuskich m. 


(PAP). W dniu wczorajszym rozpoczęły się w Paryżu 
Konfederacji Pracy (CGT) z udziałem 


16.000 związków zawodowych. 


in.: poętów Paul ELUARDA, RIF FAUD, GUILLEVIC, pisarzy: Clau 


de MORGANA, Yves FARGE, artystów: 


profesorów wyższych uczelni; 
BOFTEL i innych. 


Jako pierwszy zabrał głos, witany 


PRENANT, WALLON, 


FOUGERON, TASLISKI, 
VILLARD, 


nz 


ki kraju opartego o plan Monneta 
i program Krajowej 
Oporu, : 


Rady Ruchu 


2) Wypowiedzenie przymierzy woj 


skowych, na których opiera się blok 
zachodni, oraz przyjęcie pokojowej 
polityki zagranicznej, 


3) Przywrócenie i rozwój normal- 


nych stosunków handlowych ze wszy 
stkimi państwami a przede wszyst- 
kim ze Związkiem Radzieckim i kra 


jami demokracji ludowej, 


suwa następujący płan gospodarczy 


burzliwymi oklaskami, sekretarz ge | CGT 


neralny Federacji Związków Zawo- 
dowych górników Duguet, 

Po jego przemówieniu, w którym 
podicreślił on, że „cały naród rozu- 
mie walkę górników i zwycięstwo 
strajkujących będzie jego zwycię- 
stwem* — uczestnicy Kongresu je- 
dnominutowym milczeniem uczcili 
Pamięć górnika polskiego Bartla, 
zabitego w czasie zajść w Merlebach. 

Z kolei zabrał głos sekretarz ge- 
neraliny CGT BENOIT FPRACHON, 

, sprecyzował następujące żą- 
dania francuskiej klasy robotniczej: 

1) Walka ze zwyżką cen i skute- 
czną akcją zniźkową. 

2) Podwyżka płać w oparciu o mi- 
niumum egzystencji, ustalonym w 
wysokości 15 tys. iranków miesię- 
czmie, oraz automatyczna rewizja 
płac w wypadku zwyżki cen, 

3) Utrzymanie i usprawnienie 
systemu ubezpieczeń. społecznych, 

4) Walka z bezrobociem, 

3) - Tprowadzenie w życie prag- 


matyji urzędniczej, 


$ Utrzymanie w rnocy zarządzen 
w 5prawie nacjonalizacji przedsię< 
biorstw i uchylenie dekretów, które 
eliminują z zarządu przedsiębiorstw 
przedstawicieli 
' robotniczej i wprowadzają na 
ich miejsce przeciwników nacjonali- 
zacji, 
7) Obrona praw i wolności związ 
kowych. 
Frachon poddaje następnie suro- 
wej krytyce pian Marshalla i wy- 


Nowy sukces 


chińskiej armii ludowej 


SZANGHAJ ( SAP). Jak dono- 
szą ze źródeł kuomintangowskich 
demokratyczne wojska chińskie 
całkowicie zajęły waźny port Che- 
foo w północnej części prowincji 
Szantung. i 

Amerykański kontrtorpedowiec 
w godzinach rannych w. poniedzia 
łek wyewakuował z miasta 42 o- 
bywateli amerykańskich. 


Podróż przedwyborcza 


prezydenta Trumana 


WASZYNGTON (PAP). Prezy- 
dent Truman udał się w poniedzia 
tek w podróż przedwyborczą, któ- 
ra będzie trwała 6 dni 

Truman wygłosi przemówienia 
w stanach Ohio, Illinois, Minneso- 
%a, Indiane i zachodnia Wirginia. 


| — - 
r, 


m ama m 


1) Wprowadzenie w życie narodo= 
wego programu odbudowy gospodar 


4) Żądanie odszkodowań  należ- 


nych z Niemiec, 


5) Uwzględnienie postulatów fran 
cuskiej klasy robotniczej, 


Ambasador USA udał się do Moskwy 


tament Stanu komunikuje, że Be- 
dell Smith ambasador USA w 


WASZYNGTON (PAP). ie Be. 


Związku Radzieckim udał się w 
poniedziałek do Moskwy razem z 


Marshallem. 


6) Zapewnienie klasie robotniczej 
należnego jej miejsca w kierownie- 
twie gospodarczym i politycznym 
kraju. 

7 Uzdrowienie finansów państwo- 
wych przez opodatkowanie zysków 
kapitalistycznych, oraz redukcję 
budżetu wojskowego, 

8) Zniżka cen poprzez ogranicze- 
vie zysków kapitalistów i ukrócenie | 
spekulacji. 

9) Rozwiązanie uzbrojonych bojó- 

wek de Gaulle'a. 


Stoimy na straży bezoieczgńsiwa narodów 


Depesza marsz. Rokossowskiego do marsz. Zymierskiego 


WARSZAWA (PAP). Z okazji 5 
szułci. Rokossowski przesłał do mini stra obrony 
Polski Zymierskiego depeszę treśći następującej: 


nino proszę pana, panie Ministrze 0 
przyjęcie ode mnie i od podległych 
mi żołnierzy najserdeczniejszych po 
zdrowień dla pana osobiście, dla ge- 
nerałów i oficerów, podoficerów i 


W dniu 5 rocznicy bitwy pód Le- | 


Walczymy o robotniczą Francję 


— mówi przywódca 
PARYŻ (PAP) — Przemawiając 


w Poissy, pod Paryżem, - sekretarz 
generalny partii komunistycznej 


Maurice Thorez omówił cieżkie wa- 
«void bytu francuskiej klasy robot- 
niczej. które  zmůsty poszczególne 
federacje związkowe do rozpoczęcia 
akcji strajkowej. 

„Premier Queuille — oświadczył 
Thorez. nawiązując do sobotniego 
przemówienia premiera — ośraielił 
się znówu mówić o „podżeganiu do 
rewolty", mimo że porządek publi- 
czny nigdzie nie został zakłócony, 
chyba tam, gdzie rząd i policja 
wirącały się do akcji strajkowej. 

Qucuille mówił nam, Że strajk 
gófdików kosztuje Francję 600 mi. 
lionw franków dziennie. My od- 
powiadamy: uchylenie dekretu minl- 
stda Lacoste nie kosztuje nic, zę6 na 
uwzględnienie postulatów górników 
wystarczy 500 milionów franków mie 


Dalsze negatywne stang 


Obrady podkomisji do spraw energii atomowej 


PARYŻ (PAP). Na wczorajszym 
posiedzeniu podkomisji ONZ do 
spraw energii atomowej, : przedsta= 
wiciel Hindustanu sir Benegal Nar- 
singa Rau zaapelował do Wielkiej 
Brytanii, USA i Związku Radziec- 
kiego, by spowodowały ruszenie z 
martwego punktu kwestii kontroli 
nad energią atomową, Delegat hin= 
duski domagał się natychmiastowe= 
go wznowienia działalności komisji 


© 


s 


Szef delegacji Xomenu, Seif el Islam Abdalach wśród ezłonków delega- 
cji na posiedzeniu Zgromadzenia Generalnego Narodów Zjednoczo- 
nych w Paryżu 


komun stów francuskich Maurice Thorez 


sięcznie. Innymi słowy, jeden dzień 
strajku kosztuje więcej, aniżeli za. 
spokojenie żzdań robotniczych na o. 


kres jednego miesiąca”, 


Przechodząc do omówienia sytua- 


‘cji strujkowej. Thiesen stwierdza, że 


różni się ona zasndniczo ód tej jaka 
istniała w grudniu ub. roku, 

Tdea jedności w szeregach robotni= 
czych wzięła górę. Wszyscy pracow- 
nicy walczą zjednoczeni, ciesząc się 
poparciem ludności, wszystkich ucz. 
ciwych Francuzów. 

W końcowej części swego przemó- 
wienia Thorez . podkreśla koniecz= 
ność utworzenia we Francji rządu 
jedności demokratycznej, w którym 
reprezentowana byłaby również kla- 
sa robotnicza. Jednym z głównych 
celów tego rządu byłaby obrona 
przymierza francusko.radzieckicgo, 

„Naród francuski stwierdza 
'Thorez — nigdy nie wystąpi prze- 


do: spraw energii atomowej. 

Sir Benegal Narsinga Rau złożył 
rezolucję, która podkreśla koniecz= 
ność wznowienia prac komisji ato- 
mowej, by mogła ona zbadać wszy- 
ştie pozostające w zawieszeniu 
sprawy, oraz przygootwać dla przed 
stawienia Radzie 'Bezpieczeństwa w 
czasię możliwie najkrófszym projekt 
traktātu, lub konwencji uwzyłędnia 
jący dostateczne propozycje komi- 
sji, 


Rezolucja ta posuwa się więc da- 
iejj niż zrewidowana propozycja 


kanadyjska, która ogranicza się do 


ciwiko Związkowi Radzieckiemu. 
Hasło to wyznają nie tylko komu- 
niści*, 


Brytyjski zainister: wojny, Spinwell 


Churchill - obrażona primadonna 


która nie chce 


LONDYN (PAP). — Przemówieme 
Churchilla Spotkało się również £ 
ostrą krytyką ze strony brytyjskiego 
ministra sbraw wojskowych Shin. 
wella. 

Przemawiając w Oxfordzie do ko- 
ła studentów, należących do partii 
pracy — minister Sbinwell podkre- 
élit, że  przemówienię Churchilla 
przepełnione było insynuacjami i bez 
czelnymmi kłamstwami. 

„Churchill po przegranych wybo- 


stwierdzenia, że komisja atomowa 
powinna naradzić się nad kwestią, 
czy istnieje podstawa porozumienia, 

Delegat radzięcki Malik przyrzekł 
zbadać dokładnie propozycję hindu- 
ską, . 

Przypomniał on, że dotychczas 
nie uczyniono żadnego kroku na* 
przód w kierunku ustanowienia kon 
troli nad energią atomową i zakazu 
broni atomawej, 

Przedstawiciele mocarstw anglo- 
saskich raz jeszcze zajęll negatyw- 
ne stanowisko. > 

Delegat USA Osborri oznajmił, że 


PARYŻ (SAP), Jeden z dzienni- 
karzy amerykańskich zapytał w po- 
niędziałók sekretarza generalnego 
ONZ Trygve Lie, 00 sądzi on o nic- 
bezpieczeństwie nowej wójny świa- 
towej. 4 

Trygve Lie odpowiedział, że „jest: 
przekonany, iż nie dojdze-do kon- 
fliktu między wielkimi mocarstwa- 
mi. 

Optymizm Trygve Lie co do naj- 
bliższej przyszłości opiera się na 


SCi, co odpowiadają za losy swych krajów 


zrobią wszystko, by wojny uniknąć 
Oświadczenie gen. sekretarza ONZ Trygve Lie 


przekonaniu, że żaden z mężów sta 

nu nie chce wojny I, że wszyscy 0d- 
| powiedzialni ze losy swych krajów 
„zrobią wszystko, żeby wojny unik- 
nąć”, 

Zdaniem Trygve Lie świat jest 
jeszcze zbyt wyczerpany poprzednią 
j wojną światową, a cierpienia wyni- 
|kające z wojny atomowej będą nie 
do zniesienia. 

„Możliwość inadydentu elągle lete 
nieje — oświadczył sekretarz gene 


Na str, 2: 


A. Pokorskiego, wygłoszone- 
go na Konferencji łódzkiego 
akływu PPS 


sutki błędów” 
zde: 


„Zródło 
Z przemówienia tov 


Sądzę — stwierdził na zakończe= 
nie Frachon —= iż Kongres nasz ża- 
akcepiuje ten program, oraz po- 
twierdzi deklaracje, opublikowane 
rzez biuro i komisję administracyj 
ną, dotyczące konieczności odrodze- 
nia demokracji i poparcia przez 
francuską klasę robotniczą wszyst- 
kich wysiłków zmierzających do u- 
tworzenia rządu jedności demokraty 
cznej, który wprowadziłby w życie 
program odbudowy gospodarczej na 
szego kraju”. 


LA z 


rocznicy bitwy pod Lenino Mar" 
narodowej Marszałka 


szeregowców Wojska Polskiego. 

Wspólnie prezlana krew pod Le- 
nino scemmentowała braterstwo bro- 
ni między Armią Radziecką i odro- 
dzonym Wojskiem Polskim. 

Szlak bojowy od Lenino do Berli- 
na, przebyty wspólnie przez nasze 
armie wykazał, że żołnierze polscy , 
byli godnymi towarzyszami broni 
żołnierzy radzieckich. 

Życzę panu, panie Marszałku, dal 
szych osiągnięć w dziele umocnie- 
nią sił zbrojnych Rzeczypospolitej 
Polskiej, które wspólnie z siłami 
Związku Radzieckiego stoją na stra 
ży pokoju t bezpieczeństwa naro” 
dów. 


„mrówi;. 


zejść ze sceny 


rach w 1945 r. zachowuje się, jak 
| obrażona primadonna, która nię choe 
zejść ze sceny — — powiedział min. 
Shinwell, 

Dziś Churchill jest prawdziwym 
niebezpieczeństwem dla pokoju: 

Niem, że wystąpienie Churchilla 
spotkało się z dużym uznaniem na 
konferencji partii konserwatywnej, 
lecz były to brawa ze strony zdege- 
nerowanych pigmejów', 


(1105d50W 


— jego zdaniem — ponowne rozpo” 
częcie debaty, która trwała już 2 £ 
pół lat — jest niemożliwe. 

Przedstawiciel Wielkiej Brytanii 
Richard Miles wyraził „poważną 
wątpliwość", czy stworzono nową 
podstawę dyskusji. 

Delegat kanadyjski generał Me, 
Naughton stwierdził, że rezolucja 
kanadyjska daje ZSRR i Ukrainie 
„wielkie szanse" dojścia do porozu= 
mienia z mocarstwami zachodnimi. 

Następne posiedzenie podkomisji 
odroczono do późniejszych godzin 
wieczornych. 


ralny ONZ — jednak posiadamy 
ONZ, którego zadaniem jest właś- 
nie umiknięcie takich incydentów i 
załatwienie problemów, wynikają- 
cych między narodami, jeżeli te o- 
statnie nie będą w stanie załatwić 
ich same”, 

„Narody Zjednoczone, mówił da= 
lęj Trygve Lie, stanowią jedyną do 
tąd ochronę, jaką posiadają narody 
świata przeciwko możliwości gwał- 
townych incydentów”, 
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KURIER POPULARNY 


yjnego „Kuriera Popularnego“ 


I SKUTKI BŁĘ! 


e 


Nr 282 (1066) 


Z przemówienid tów. red. Antoniego Pokorskiego na łódzkim aktywie PPS 


27 października tego roku miną 
trzy lata od założenia pisma Polskiej 
Partii Socjalistyczńej w Łodzi „Ku- 
riera Popularnego". W momencie za- 
kładania tego dziennika starano się 
nawiązywać do tradycji „Dziennika 
Popularnego" — pisma wydawanego 
przez lewicowych socjalistów i przez 
komunistów w latach terroru sana- 
cyjnego — pisma, o którym mówi 
ostatnia deklaracja CKW, że potrafi- 
ło skupić i wychowywać poważną 
ilość ludzi walczących Szczerze i 0- 
fiarnie z faszyzmem. 


Trzeba ten fakt, proszę towarzy- 
szy, przypomnieć, ponieważ przez 3 
lata swej działalności „Kurier Popu- 
larny“ — niestety wielokrotnie — w 
zawartych w nim artykułach i wy- 
powiedziach sprzeniewierzył się jed- 
nolitofrontowym założeniom. 


W przemówieniu tow. Cyrankiewi. 
cza na Radzie Naczelnej i w rezolucji 
wymieniony jest jedyny tytuł dzien- 
nika pepesowskiego — mianowicie 
„Kurier Popularny". Niestety, uwagi 
dotyczące tego dziennika nie są dla 
nas, dla zespołu pisma, dla całej or- 
genizacji łódzkiej pochlebne. To w 
„Kurierze'" bowiem ukazały się słyn- 
ne listy Wachowicza Henryka do 
przyjaciela z PPR — listy, które po- 
derwały najlepsze, jednolitofronto- 


we tradycje łódzkiej PPS, które za-| } 


ciążyły fatalnie na niektórych krajo- 


Oporłunizm 


Mówię o tym po to, aby poprzez 
krytyczne i samokrytyczne uwagi 
wskazać towarzyszom na błędy ideo- 
logiczne, na oportunizm, na nacjona- 
lizm, który znajdował niejednokrot- 
nie wyraz w artykułach i wypowie- 
dziach zawartych w naszym piśmie. 
Zdajemy sobie bowiem sprawę z te- 
go, że prowincjonalne pismo partyj- 
ne, szczególnie w odległym terenie 
jest codziennym głosem Partii, któ- 
ry kształtuje opinie, który wychowu- 
je. Krytyka i samokrytyka musi w 
tych warunkach odsłonić źródła szko 
dliwych teorii, aby raz na zawsze 
przezwyciężyć istniejące jeszcze nie- 
wątpliwie dotychczas skutki błędów. 
Poprzez krytykę i samokrytykę na- 


Odpowiedzialn 


Odpowiedzialnym za „Kurier Popu 
farny“ od chwili jego powstania do 1 
maja 1948 r. był tow. Artur Kara- 
czewski. Osobiście sprawowałem w 
tym czasie funkcję sekretarza redak- 
cji, a później zastępcy naczelnego 
redaktora. Chcę tu towarzysze stwier 
dzić, że w niektórych, napisanych 
przeze mnie — szczególnie w roku 
1946 — artykułach kryły się błędy, 
które były wyrazem niedoceniania re 
wolucyjnej postawy klasy robotni- 
czej, które zmierzały do uzasadnie- 
nia potrzeby instytucjonalnego za- 


skich, 
władzy ludowego państwa nie byli 
wyrazicielami w pełnym tego słowa 
znaczeniu interesów mas pracują- 
cych, podejmujących ostrą walkę z 
wrogami klasowymi. W swych nie. 
których artykułach wypowiadałera 
równie fałszywe opinie o „suweren- 
ności“ partii politycznych w Pol- 
sce, Rzecz prosta, zasada tego rodza 
ju nieprzezwyciężona w porę prowa- 
dziła do wzrostu szowinizmu partyj- 
nego. Chcę tu również samokrytycz- 
nie stwierdzić, że w swych niektó. 
rych wypowiedziach  publicystycz- 
nych zanadto liczyłem się z plotką i 
wrogą propagandą reakcyjną, poświę 
cając jej zwalczaniu niewspółnier- 


nie więcej uwagi, niż rewolucyjnym* 


osiągnięciom mas pracujących. 


Bezkryłyczny stosunek 
do przeszłości 


Zespół redakcyjny „Kuriera Popu- 
larnego"* krytycznie ocenia również 
te decyzje tow. Karaczewskiego Ar- 
tura jako redaktora naczelnego któ- 
re były w piśmie naszym wyrazem 
* bezkrytycznego stosunku do historii 
Polskiej Partii Socjalistycznej i do 
jej najwybitniejszych postaci, Przy- 
toczę kilka zdań z wypowiedzi publi 
cystycznej tow.  Karaczewskiego, 
gdyż charakteryzują one wiele in- 
nych publicystycznych wystąpień 
ówczesnego redaktora naczelnego pis 
ma. Tow. Karaczewski pisał: 

„Niezależnie od wytworzonej 8y- 
tuacji w świecie, bez względu na sza 
lejący terror, na przekór wszystkim 
ciemnym siłom, biorącym swój po- 
czątek w gabinetach międzynarodo- 
wych oprawców i ogniotrwałych kà- 
sach kapitalistów całego świata, Pol 
ska Partla Socjalistyczna śmiało i 
konsekwentnie realizuje swój pro- 


lazły rówmież echo we wrogiej nam 
propagandzie zagranicznej, Mam w 
ręku „Dziennik Polski i Dziennik 
Żołnierza“ z 16 maja 1947 r. — pismo 
wójskowych kół sanacyjnych w Lon- 
dynie. Pismo to w ten sposób cha- 
rakteryzuje wystąpienie Wachowi- 
cza, 

„W łódzkim organie koncesjonowa- 
nej PPS w „Kurierze Popularnym" 
sekretarz miejscowej organizacji par 
tyjnej Wachowicz drukuje długą lis- 
tę skarg przeciwko gospodarce ko- 
munistów w fabrykach. Skargi te 
sprowadzają się do następujących 
głównych punktów: 

1) Rozrzutna gospodąrka. 

2) Marnotrawstwo w produkcji 


3) Przerosty biurokracji w aparacie 
przemysłowym i państwowym, 

4) Szerząca się spekulacja i korup- 
cja. 


Tak wygląda w praktyce gospodar- 
ka komunistów. Coraz głośniejsze 
niezadowolenie dołów robotniczych 
zmusiło górę koncesjonowanej PPS 
do zanotowania protestu“. 


„Nie trudno+odkryć w tych prze- 
syconych wrogością słowach — pod- 
skórną radość z przejawów rozbicia 
w obozie robotniczym w Polsce, ja- 
kie wniosły owe listy do przyjacie- 
a. 


i nacjonalizm 


szej pracy redakcyjnej chcemy usu- 
nąć owe skutki, by tym samym do- 
prowadzić do ostatecznego przezwy- 
ciężenia w masach partyjnych nasze- 
go województwa, ideologicznych błę- 
dów prawicy. Trzeba to, proszę to- 
warzyszy, zrobić również po to, aby 
ustalona została jednocześnie perso- 
nąlna odpowiedzialność za czyny. 


Spróbujmy pokrótce dokonać prze- 
glądu treści artykułów i innych wy- 
stąpień publicystycznych, rejestrowa 
nych na łamach „Kuriera Popular- 
nego“. Zastrzegam, że chodzi mi w 
tej chwili o krytyczny stosunek, do 
tego, co było oportunistyczne i pra- 
wicowe, dlatego celowo pomijam nie- 
wątpliwe osiągnięcia naszego pisma. 


ość personalna 


gram. Nie schodziła na boczne tory, 
nie ulegała naciskom i sztucznie two 
rzonym zaporom, obce jej były ka- 


D zień 12 października przechodzi 
do historii Polski Odrodzonej ja 
ko rocznica bohaterskiej bitwy pod 
Lenino. Bitwa ta należy do najwznio 
ślejszych naszych nowych tradycji 
walki -o wolność narodu i wyzwole- 
nie społeczne, 

Bitwa ta bowiem foczyła się o Pol 
skę niepodległą, ale Polskę nową, 
opartą na zasadach rewolucyjnej 
walki prowadzonej przez masy lu- 
dowe. 

Pod Lenino po raz pierwszy rów= 
nież w dziejach narodu polskiego 
żołnierze i dowódcy pochodzący z 
klasy robotniczej i chłopów toczyli 
walkę przeciw najeźdźcy przy boku 
robotniczo - chłopskiej Armii Czer 
wonej, Pamięć bitwy pod Lenino — 
to pamięć więc o sojuszu i brater- 
stwie broni żołnierza polskiego i ra 
dzieckiego, to pamięć o bohaterach 
Kościuszkowcach, którzy stali się 
symbolem zdrowego rozumu poli- 
tycznego, symbolem nowej Polski, 
W dniu 12 października 1943 roku 

pierwsza dywizja im. Tadeusza 
Kościuszki po przygotowaniu arty- 
leryjskim pod osłoną ognia dział ra- 
dzieckich rozpoczęła natarcie w re- 
jonie osiedla Lenino na linii rzeki 
Mierei w okolicach Smoleńska. Po 
kilkugodzinnej walce udało się pol- 
skim piechurom z 1 1 2 pułku zająć 
drugą linię niemieckich okopów I 
owładnąć wioskami Trigubowo i 
Polzuchy. Niemcy na skutek prze- 
granej bitwy ściągnęli posiłki z są- 
siednich odcinków i rozpoczęli prze 
ciwnatarcie. Polskie pułki 1 i 2 oraz 
3, który był w rezerwie postawi- 
ły sobie za cel nie pozwolić się ze- 
pchnąć ze zdobytych pozycji. Dywi- 


wych ośrodkach partii, które zna-| prysy, poddające w wątpliwość za- 


sadniczą linię polityczną i nakreślo- 
ny program“, 


Takimi właśnie sformułowaniami 
zamazywano linię podziału, która 
przebiegała przez naszą Partię, linię, 
którą wyznaczała z jednej strony ře- 
wolucyjna postawa mas partyjnych 
i związana z nimi działalność lewi- 
cy, a z drugiej strony oportumizm i 
nacjonalizm przywódców  prawicó- 
wych. Taki stosunek do przeszłości 
naszej Partii znajdował równieź wy- 
raz w obszernych sprawozdaniach z 
akademii związanych z  58-6ma, 
54-ema i 55-ciu latami istnienia PPS. 
Należy podkreślić, że specjalnie w 
Łodzi 55-ta rocznica miała wybitnie 
antyjednolitofrontowy i antyjednoś- 
ciowy charakter, Powodując się szo- 
winizmem partyjnym głoszono ha- 
sło: — nikt nigdy nie zmażęe liter 
PPS, tak jakby chodziło nie o likwi- 
dację rozbicia w klasie robotniczej, 
a o likwidację PPS, Te hasła, te ten- 
dencje znajdowały wyraz i na ła- 
mach „Kuriera Popularnego". 


A oto inny przykład. Pod koniec 
1945 i na początku 1946 r. ukazała się 
w „Kurierze Popularnym“ seria arty 
kułów tow. Krygiera Alfreda, zaty- 
tułowana „Sylwetki naszych przy- 
wódców*, w których to artykułach 
— autor bezkrytycznie obrazował 
przedwojenną działalność przywód- 
ców pepesowskich: Niedziałkowskie- 
go, Czapińskiego, Poznera, Kiopciń- 
skiego i innych. Tow. Krygier nie 
wspomniał w swych artykułach ani 
jednym słowem o błędach ideologicz 
nych i organizacyjnych tych działa- 
czy, a za przywódców proponował 
uznać bezkrytycznie niektórych zde- 
cydowanych prawicowych działaczy 
pepesowskich. 


W tej sytuacji zagadnienie jednoli- 
tego frontu związane bezpośrednio z 
terenem, z pracą kół i dzielnic obu 
partii robotniczych, traktowane by- 
ło na łamach „Kuriera“ jako zło Ko- 
nieczne, Bywały wypadki, że nawet 
interwencje w tej sprawie pepesow= 
skich ośrodków organizacyjnych by- 
ły pomijane milczeniem, ; 


Z czego te błędy wyrastały? Wy- 
rastały one z gruntu fałszywej teorii 
o jednolitości PPS, o przezwycięże- 
niu wpływów ideologicznych i orga- 
nizacyjnych WRN-u — jeżeli założy- 
my, że istotnie szczerze dążono do 
przezwyciężenia tych wpływów. Wy- 
rastały one z chęci zamazywania, u- 
krywania faktu, że tylko szczerze 


Stefan Matuszewski 


lewicowe nurty w PPS w okresie 
przedwojennym, że tylko postawa 
RPPS w okresie okupacji mogą stać 


się oparciem ideologicznym dla Od- 
rodzonej PPS, 


ill Konferencja i zamierzenia na przyszłość 


Chcę również towarzysze mówić o 
sytuacji, jaka istniała w naszej re- 
dakcji po słynnej Trzeciej Konferen- 
cji Wojewódzkiej. Tow. Karaczewski 
Artur starał się wówczas przez po- 
mijanie w piśmie tematów związa- 
nych z tym przełomowym dla łódz- 
kiej orgunizacji momentem — prze- 
ciwstawić się zdecydowanemu sta- 
wiamiu zagadnień  ideologitznych i 
personalnych. Na terenie redakcji 
wysuwane były tendencje do klaj- 
strowania, zamszywania faktycznego 
stanu walki z prawicowością i opor- 
tunizmem. Zamierzenia te zdołał ze- 
spół redakcyjny przezwyciężyć do- 
piero przy poparciu władz central- 
nych i wojewódzkich Partii,,, 

Najgorętszym pragnieniem zespołu 
redakcyjnego w chwili obecnej, to, 
abyście towarzysze wyszli z tej sali, 
wy, codzienni odbiorcy naszego pis- 
ma partyjnego — z pełnym zrozu- 
mieniem przyczyn i skutków popeł- 
nionych przez nas błędów i tych fał- 
szywych prawicowych tendencji, któ 
re znalazły wyraz na łamach „Ku- 


riera Popularnego". Mało, szanowni 
Towarzysze, Chcielibyśmy, żebyście 
na kołach partyjnych w Łodzi, w każ 
dym mieście naszego województwa 
w najodleglejszej nawet rmiejscowoś- 
ci, oprócz krytycznej i samokrytycz= 
nej oceny działalności łódzkiej orga= 
nizacji — mówili również i o „Ku- 
rierze Popularnym“: Niech każdy ro 
botnik, każdy człowiek pracy, który 
czytał nasze pismo, który niejedno- 
krotnie lubi wyciąć ze strony gazety 
ten i ów artykuł i zachować go, aby 
móc do niego wrócić — dokona słu- 
sznego z punktu widzenia naszej po- 
stawy ideologicznej przeglądu tych 
artykułów. 

Niech dziś każdy członek partt 
przęz systematyczne czytanie wypo” 
wiedzi kierownictwa Partii, artyku 
łów publicystycznych zmierza do 
przezwyciężenia tych błędów i wro- 
gich ruchowi robotniczemu koncep- 
cji nacjonalistycznych i oportunisty- 
cznych, które znalazły miejsce w 
„Kurierze Popularnym“ w przeszłoś- 
ci. i 


Nm nana 00 00 


Polsko-czechosłowacka współpraca 


w przemyśle 


cementowym 


PRAGA, W tych dniach odbyła |udział w obradach przedstawicieli 


się konferencja 
polskiego i 


przedstawicieli |wszystkich zakładów 
czechosłowackiego |nych i szklarskich w Słowacji, 


ceramicz- 


przemysłu cementowego, w czasie |które odbyły się w Bratyslawie. 


której omawiano aktualne zagad- 
nienia współpracy między obu 
krajami w tej dziedzinie. 


Delegat polski inż. Grzymek wy 
głosił w czasie tych obrad referat 
o zastosowaniu wyrobów szklar- 


Delegaci polskiego przemysłu Iskich i ceramicznych w budow= 


cementowego wzięli również 


|nictwie. ~ 


Nadchodzą transporty ryżu. 


Centrala Spółdzielni Spożyw-| Ryż ten, 


wyprodukowany ha 


ców „Społem“ sprowadza z Por-|plantacjach bułgarskich, będzie 
tugalii i Bułgarii dwa większe |nieco ciemniejszy, ale pod wzglę- 


transporty ryżu, 


Już za kilka dni przybywa na |białym. 


statku „Mormack“ 90 ton ryżu por 
tugalskiego. 

Następnie „Społem”* 
|350 ton ryżu bułgarskiego. 


Właściwa droga 


zja trzymała się dzielnie przez cały | się symbolem bohaterstwa 1 poświę 


dzień i noe i dopiero wieczorem 13 
października została  zluzowana 
przez Armię Czerwoną i wycofana 
dla odpoczynku. 

Wielu żołnierzy i oficerów okryło 
się sławą w bitwie na polach pod 
Lenino, okryło sławą imię narodu 
polskiego w owych  pamiętnych 
dniach 12 i 18 października 1943 r. 
Można śmiało uznać za śSłuszne 
twięrdzenie, że bitwa pod Lenino 
należy do najwspanialszych czynów 
zbrojnych żołnierzy polskich, że jest 
jedną z najpiękniejszych kart pole 
skiego oręża. 

1 dywizja jak wiadomo stała się 
Zaczątkiem tworzenia 1 Armii Pol- 
skiej w ZSRR, do której napłynęło 
w ciągu kilku miesięcy tysiące ro” 
daków, znajdujących się we wszyst 
kich zakątkach Zw. Radzieckiego. 
Epopea tych ludzi i wydarzeń opl- 
sana w książce pt. „Ludzie 1 Ar" 
mii“, zawarta w rozkazach dowód- 
ców, we wspomnieniach fronto- 
wych, przejdzie do chlubnej histo- 
rii walk o wolność i niepodległość 
Polski Ludowej. Nie jest miejsce w 
rocznicowym artykule podawać 
szczegóły odnośnie powstania i dzie 
jów tej armii, która złotymi zgłos= 
kami zapisała się w historii walk 
pod Lenino, Warsząwą czy pod Ber 
linem. Nie jest miejsce opisywać 
bohaterskie dzieje 1 Armii i odro- 
dzonego Wojska Polskiego. Na co 
należy — moim zdaniem wskazać — 
to na sens polityczny bitwy pod Le 
nino, na to o jaką Polskę walczyli 
kościuszkowcy i żołnierze 1 Armii. 

Otóż nie ulega wątpliwości, że 
bitwa pod Lenino, że 1 Armia stały 


cenia, stały się wyrazem rozumu po 
litycznega mas ludowych. Bohater- 
stwo to wyrosło na tych samych 
podstawach ideologicznych na ja- 
kich w kraju walczyli partyzanci z 
pod znaków A, Lę„ czy B. Ch, na 
tych podstawach, na jakich w tym 
samym czasie demokratyczne partie 
polityczne tworzyły Krajową Radę 
Narodową — właściwe przedstawi- 
cielstwo ludu polskiego. 

I choć 1 dywizja, a później 1 Ar- 
mia przedstawiały sobą wraz z całą 
partyzantką niewielką stosunkowo 
liczbę żołnierzy, a w ogromnych 
zmaganiach wojennych, w krórych 
brały udział Betki armii 1 miliony 
wojska, liczba ta nie odgrywała de- 
cydującej roli strategicznej, choć 
więc nie partyzantka i nie 1 dywi= 
zja zdecydowała pod Lenino o zwy 
cięstwie nad wrogiem — to jednak 
one, miġdzy innymi, ratowały honor 
Polski w okresie tej wojny. 

Z imieniem Kościuszkowca, z rocz 

nicą bitwy pod Lenino związa” 
ne jest to, co uważam za fundamen 
talną słuszność naszej polityki za- 
granicznej opartej na przyjaźni na= 
rodu polskiego z narodami Związku 
Radzieckiego i sojuszu Wojska Pol- 
skiego z Armią Radziecką. 

Z imieniem Kościuszkowca zwią- 
zana jest celowość walki z wro” 
glem hitlerowskim, z każdym impe 
rializmem, występującym pod jaką- 
kolwiek bądź nazwą, czy to planu 
Marshalla, czy doktryny "Trumana. 

Z imieniem Kościuszkowców zwią 
zene jest przekonanie, że ofiara ich 
nie poszła na marne, że walka ich 
nie była bezpłodna, jak tych, któ- 


dem smaku identyczny z ryżem 


Sprowadzony ryż znajdzie się w 
detalicznej sprzedaży w placów= 


otrzyma |kach spółdzielczych. 


ityczny bitwy pod Lenino 


Braterstwo broni żołnierza polskiego i radzieckiego — Symboli bohaterstwa i poświęcenia 


rzy choć po bohafersku, ale bez 
świadomości celu walczyli w szerę* 
gach A. K, pod Narwikiem, na po- 
lach Afryki, lub po Monte Cassino, 
kierowani przez zdradzieckich poli- 
tyków Londynu. 

Kościuszkowiec i Lenino to sym- 
bole sojuszu Polski — kraju budu- 
jącego socjalizm z ZSRR, krajem 
zwycięskiego socjalizmu — to Sym- 
bole Polski Ludowej oparte na gra- 
nicach nad Odrą i Nysą Łużycką. 

Bohaterowie spod Lenino, ludzie 
z 1 Armii fo ci, którzy świadomie 
walczyli o Polskę Ludową, o Pole 
skę, która nie może być i nie bę- 
dzig syntezą między rewolucyjnym 
socjalizmem a degenerującym sie 
socjaldiemokratyzmem, ale jest kra- 
jem zmierzającym świadomie w wal 
ce klasowej do socjalizmu, 

Bohaterowie spod Lenino w du- 
żej części oddali w walce z hitleryz 
mem lub z rodzimą reakcją swe ży- 
cie za wolność i demokrację, ci zaś, 
którzy pozostali pracują wraz z ca- 
tym społęczeństwem nad odbudową 
kraju, nad powiększeniem potencja 
łu narodowego, utrwalając granice 
nad Odrą i Bałtykiem, przyczynia- 
jąc się przez to do zagwarantowa- 
nia pokoju. 

Rocznica bitwy pod Lenino == to 
bodziec do dalszych osiągnięć gospo 
darczych, to bodzigg do zacieśniania 
jedności klasy robośniczej i sojuszu 
robotniczo = chłopskiego, — to bo- 
dziec do pełnego zwycięstwa socja- 
lizmu, 

Oto z czym jest związane imię Ko 
ioluszkowca — oto sens polityczny 
bitwy pod Lenino. 

Stefan Matuszewski 
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IHazardowa stawka 


Wobec wstrząsu, jaki wywo 
taia w świecie wiadomość © 
zabiegach imperizlistów am! 
rykańskich w celu w5rowa 
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Śladem krzywdy robotnika 


Nie wolno tolerować wyzy 


Prywatny przemysł spożywczy wyłączył się od obowiązku świadczeń 


SKU 


socjalnych 


t 


Usiłówania Związków Zayrado- korzeni stwarza zaduch, zdradza- 


głyby uczęszczać do. świetlic, gdyż nie prywatnych, drobnych wytwó 
wych w obecnej chwili idą rów- jjący, że o wymaganej wentylacji 


to wszystko gwarantuje robotniko- |ni blokuje nie tylko nasze 


PP 1.5 : X : Pie ae d PE z SERTA TEN È dzenia frankistowskiej Hispa 
MiZ w Kierunku unormowania sto nie ma tu nawet mowy. |wi dzisiejszy ustrój. Poza tym |bocze, ale również i lokale miesz- nij do Organizacji Narodów 
$unków, panujących w prywat: |MARNOTRAWSTWO NASZYCH |wdrożyłyby się do pewnego rygo- |kalne. ) Zjednoczonych rząd USA 2 
nym przemyśle spożywczym, Nie | MOŻLIWOŚCI |ru społecznego, poznałyby dyscy- | Często bowiem prywatna firma przysłowiową już niezgrabno- 
łatwe to jest zadanie, bowiem za-| Sprawa dziewcząt marnujących |plinę pracy itp. Pracując zaś pry- [stanowi tylko parawan dla właści- ścią usiłował wyprzeć się ad- 


tiedbań jest tak dużo, że o szyb- 
kim rozwiązaniu sprawy nie mo- 
że narazie być mowy. 

BRAK UMOWY ZBIOROWEJ 

Podczas, gdy robotnicy pracują- 
cy w piekarniach i masarniąch ob- 
jèci są umową zbiorową, inne wy- 
twórnie artykułów spożywczych 
pracują na podstawie indywidual- 


Że personel robotniczy zależny jest 
caikowicie od dobrej woli praco- 
dawcy. Kontrole Związków wyka- 
zują, iż w wytwórniach tych nie 


fiych umów. Skutek tego jest taki, | 


przestrzega się B-godzinnego dnia | 


pracy, ani płac, które byłyby w ja 
kimkolwiek stosunku do płac ro- 
botników zatrudnionych w prze- 
myśle spożywczym państwowym i 
spółdzielczym, 


BEZ ŚWIADCZEŃ SOCJALNYCH 
Poważną krzywdą dla robothi- 
ków prywatnych zakładów prze- 
mystu spożywczego jest odsunięcie 
ich od świadczeń socjalnych, jakie 
są udziałem robotników zatrudnio 
nych w przedsiębiorstwach pań- 
stwowycn i spółdzielczych. Nie ma 
tu mowy o żłobkach, przedszko- 
lach czy świetlicy, nie można na- 
wet marzyć o talerzu gorącej zupy 
mdczas trwania pracy. Przy tym 
Wszystkim prywatni przedsiębior- 
cy nie wypłacają robotnikom ek- 
wiwalentu pieniężnego tytułem 
świadczeń socjalnych. Dotyczy to 
również deputatów węgla, za któ- 
ry robotnicy nie otrzymują wy- 
równania pieniężnego. Takie po- 
stawienie sprawy godzi poważnie 
w interesy gospodarki państwowej 
wyłączając przemysł prywatny od 
obciążeń tytułem świadczeń socjal 
nych na rzecz pracowników. 


HIGIENA PRACY 

Mieliśmy w ubiegłym tygodniu 
pkazję zwiedzić jedną z takich 
prywatnych wytwórni artykułów 
żywnościowych. Firma ta mieści 
się w mieszkaniu prywatnym w 
dwu wyłączonych z mieszkania po 
kojach. Kilka młodziutkich dziew- 
cząt przesypuje do papierowych 
forebek zmielone przed tym na rę 
cznych młynkach korzenie i przy- 
prawy do zup. Pokój. w którym 
odbywa się produkcja, jest brud- 
ny i zaśmiecony. W kącie stoi bru- 
düa miednica z wodą, w której 
dziewczęta kolejno myją ręce. 


swe siły i czas na bezmyślną robo- |watnie wyślizgują się z pod kon- 


tę, nie przynoszącą żadnego pożyt- 
ku społecznego, jest 


problemem |możliwości 


troli społecznej, marnują swoje 


życiowe przynosząc 


poważniejszym, niż się wydaje na |tym samym niepowetowaną szko- 


pierwszy rzut oka. Gdyby te same 
dziewczęta stanęły do pracy w 


đe dia siebie i państwa. 
I druga sprawa. Łódź jest mia- 


przemyśle państwowym, zdobywa jstem cierpiącym szczególnie dof- 


łyby przez to wyszkolenie facho- 
we, uświadomienie społeczne, mc- 


Podnalacz 


stanie wkrótce przed Najwyższym Trybunałem Narodowym 


Jeszcze w ciągu 


bieżącego roku 


kliwie na brak lokali mieszkal- 
nych. Pomyślmy: Setki takich właś 


i burzycie! 


Najwyższy Trybunał Narodowy 


odbędą się przed Najwyższym Try-| rozpatrzy następnie sprawę genera. 


bunałem Narodowym w Warszawiejła SS Jurgensa Stróopa, oraż jego 
procesy przeciwko  zbrodniarzom| pomocników. 4 
wojennym. Stroyp odpowiadać będzię za krwa 


Jako pierwszy stanie przed NTN| we stłumienie 
tto Gei.| warszawskim i zburzenie getta. 
bel, który był podpalaczem i burzy= 
sthunieniu| opracowują prokuratorzy NTN: Cy- 


generał SS i policji Paul 


cielem Warszawy po 
powstania. 


powstania w getcie 
Alty, oskarżenia w tych sprawach 


prian i Sawicki, którzy będą oskar- 


Inni sprawcy tej zbrodni jak: gen.| życielami w obu procesach. 


von dem Bach, gen. Reinefardt == 
mimo wiełokrotnych obietnic okupa- | NTN proces 


Panadto przewiduje się przed 


generała SS Ryszarda 


cyjnych władz amerykańskich, nie| Hildebrandta, odpowiedzialnego za 
zostali nam dótychczas wydani i wojkrwawe masakry ludności polskiej 
bec tego proces przeciwko nim od-| w Bydgoszczy i Gdańsku. 

będzie: się prawdopodobnie zaocznie,| Hildebrandt, który był swego cza- 


łącznie z procesem Geibla. 


Musi nastąpić zbliżenie miedzy Anglia i ZSRR 


Rezolucja T-wa Przyjaźni Angielsko-Radzieckiej 


LONDYN (PAP). W Londynie za- 
kończyły się obrady drugiej dorocz= 
nej Konferencji Towarzystwa Przy- 
jaźni Angielsko - Radzieckiej, z u- 
działem 349 delegatów filii Towa- 
rzystwa i organizacji związkowych. 

Po zatwierdzeniu sprawozdania za 
rządu, zebrani jednomyślnie uchwa- 
lili rezolucję, zgłoszoną przez prof, 
Levy'ego i popartą przez członka 
Parlamentu — Pritta. 

Wyrażając zaniepokojenie z powodu 


Nowe sukcesy polskiego przemysłu 


Elektrotechnicy i metalowcy przekroczyli plan produkcji 


Przemysł ciektrotechpiczny 
wykonał we wrześniu państwowy 
plan produkcji w 117 proc. 


Plan przekroczono we wszystkich 


Przy tym wszystkim kurz wirują- | działach oprócz działu radiotech- 


cy -wraz z częściami 


su wyciny Polsce, został w ub, ro 


wpływu, jaki pogorszenie się stosun 
ków angielsko - radzieckich wywie- 
ra na sprawę pokoju powszechnego 
i odbudowy gospodarczej Angli, re- 
zolucja domaga się, aby.rząd angiel 
ski zaakceptował propozycję rądziee 
ką w sprawie niezwłocznej redukcji 
zbrojeń o 1/3, oraz zakazu bomby a- 
tomowej przy jednoczesnym roz- 
ciągnięciu Kontroli międzynarodo- 
wej nad energią atomową, 


Rezolucja zawiera dalej żądanie, 


nał intensywnych przygotowań do 
masowej produkcji nowego typu a- 
paratu „Pionier“. 

We wrześniu przemysł elektrotech 
niczny wyprodukował 1,586,487 szt. 
żarówek oświetleniowych, tj. dwa 


zmielonych | nicznego, który we wrześniu doko-| razy więcej, niż we wrześniu r. ub. 


Otwarcie krajowego zjazdu 


Związku Inwalidów Wojennych RP 


Dnia 11 października br. w auli 
Politechniki Wrocławskiej otwarty 
został pierwszy powojenny krajowy 
zjaza Związku Inwalidów Wojen- 
nych RP. z udziałem ok. 800 dele- 
gałńw z całego kraju. 

Na zjazd przybyli przedstawiciele 
władz państwowych i wojska pol- 
skiego z min. Rusinkiem, wicemin, 
obrony narodowej gen. Jaroszewi- 


Z A KULISAMI 


A 


fizyczna 
we Franci 


Lato hyło gąrące, 

Nikt nie myślał o sporcie, 

Na boiskach — nikogo, 

T nikogo — na korcie. 

Wciąż czekano na zimę, 

Ale zimą, z tym rokiem 

Zniknie również we Franci 
Najmodniejszy sport: ho uitle 
W. BOR. 


czem, gen. Świetlikiem i gen. Dani- 
luk - Daniłowskim, przedstawiciele 
zarządu miejskiego, organizacji poli 
tycznych, społecznych i zawodo- 
wych. 

W toku przemówień powitalnych 
pierwszy zabrał głos wiceminister 
obrony narodowej gen. Jaroszewicz, 
który, witając zjazd w imieniu woj 
ska polskiego i ministra obrony na- 


rodowej — powiedział m. in.: 
„Liczebność waszego Związku 


świadczy o tym, jak wielkim i rze- 
telnym był wkład naszego narodn 
w walkę wyzwoleńczą z ciemnymi 


siłami faszyzmu, Dlatego nasz na” 


WARSZAWA (PAP). — W dru- 
gim dniu obrad Rady Naczelnej 
Stronnictwa Demokratycznego Te- 


ferat organizacyjny wygłosił kierow= 


nik wydziału organizacyjnego Cen. 
tralnego Komitetu Stronnictwa De- 
mokratycznego poseł Strzałkowski. 

Po referacie, zabrał głos prezes 


Rady Naczelnej prof. Michałowicz, 
który nawiązując do 40-lecia dzia- 
łalmości politycznej wiceprezesa Ra. 
dy Naczelnej red. Henryka Lukreca, 
zasługi i prace dla 
rozwoju myśli demokratycznej i po- 


nakreślił jego 


tód doskonale rozumie i ceni dobro 


dziejstwo pokoju 1 dlatego tak zde- 
cydowanie kraj nasz walczy razem 
ze Związkiem Radzieckim i Innymi 
krajami demokracji ludowej prze- 
ciwko imperialistycznym  podżega- 
ezom do nowej wojny, przeciwko 
wyścigowi zbrojeń, przeciwko hi- 
sterii atomowej. 

W imieniu partii politycznych po- 
wiłał zjazd tow, Matwin, podkreśla 
jąc, że inwalidzi wojenni, którzy 
zmają najlepiej przekleństwo wojny 
winni zespołić swe wysiłki do walki 
z podżegaczami wojennymi. 


Tuwalidzi wojenni będą ważnym 
czynnikiem w walce o pokój i spra 
wiedliwość spoleczną. 


Obrady Stronnictwa Demokratycznego 


nictwa Demokratycznęgo złożył re- 
daktorowi Lukrecowi serdeczne gra. 
tulacje, | 

Wszyscy zebrani członkowie Rady | 
Naczelnej zgotowali jubilatowi ży- 
wiołową i gorącą owację, 

w dalszym ciągu obrad dokonano 
wyboru komisji matki, której zada- 
niem będzie przeprowadzenie wybo- 
ru nowego Centralnego Komitetu 
SD. 

Następnie odbyła się obszerna dy. 
skusja, w której zabierało głos kil- 
kudziesięciu działaczy. Obrady tewas 


stepu społecznego w Polsce, po czym| ją. 


w imieniu władz naczelnych Stron- 


cieli, parawan, poza którym mogą 
oni ukryć swe obszerne mieszka” 
nia i wygodne nieproduktywne ży 
cie, 


stosunki panujące w drobnych wy 


z tym, 
Najwyższego Trybunału Narodo- 
wego Stefan Kurowski przeszedł 
do służby dyplomatycznej i wy- 


tyczny R. P., do Wiednia, — mi- 
nister sprawiedliwości 
pełnienie obowiązków pierwszego 
prokuratora NTN. prokuratorowi 
dr. Tadeuszowi Cyprianowi. 


Poważny racjonalny wgląd w 
twórniach spożywczych zapobiegł 
by wielu naszym bolączkorm. 


Pich. 


amerykań. 
za działal- 
fa „Rassen 
* w Berli- 
4d ame- 
enia. po 
da Polski 
ę również 
Jakuba Spor. 
odpowiedzialny 
dlenia ludnośc: 
lubelskiego i za- 
mordowanie Zy- 
, getta warszawu 
e dystryktu  lubeł. 


eslany do strefy 
b, gdzie odpowiadał 
tanowisku 

dlunzgs Haupt: 
tał skazany 


jna terenie 
fe Oraz 


Proces odbędzie się 
Lublinie, 


przed NTN w 


$ 
34 
Tur 


aby rząd brytyjski wznowił bez- 
pośrednio rokowania z rządem ra- 
dzieckim w sprawie Berlina i ure- 
gulowania problemu Niemiec, jako 
całości, W końcu rezolucja wskazn- | 
je na konieczność znacznego ożywie 
nia wymiany andlowej między 
Anglią i ZSRR. 

W toku dyskusji poszczególni 
mówcy ostro zaatakowali rząd bry” 
tyjski za zbytnią uległość wobec 
USA, 


PRZEMYSŁ METALOWY 
może poszczycić się we wrześniu do 
brymi wynikami pracy. 

Przemysł taboru i sprzętu kolejo= 
wego wykonał w 113 proc. plan pro 
dukcji osobowych i w 110 proc. plan 
produkcji parowozów. 

Przemysł motoryzacyjny wyprodu 
kował 7 i pół tys. sztuk rowerów 
przekraczając plan produkcji o 8 
proc, a przemysł maszyn i narzędzi 
rolniczych wykonał plan w 126 
proc. 


Dr. T. Cyprian 
pierwszym prokuratorem NTN 


WARSZAWA (SAP), W związku 
że pierwszy prokurator 
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aw 


jechał, jako przedstawiciel poli- 


powierzył 


OBW WOK 


powiedzialności za tę akcję 
Podsekretarz stanu Lovett, za 
stępujący Marshalla, oświad- 
czył, że rząd USA ja r „kie 
zmienił swego stosunku do u- 
chwały ONZ w sprawie Hisz 
panii, jednak nie będzie się 
sprzeciwiał, jeśli Lkióryś z 
członków ONZ zgłosi wniosek 
e zmianę stanowiska Narodów 
Ziednoczonych', Obłuda tego 
oświadczenia polega na tym, 
że jak wiadomo powszechnie 
grupa małych republik połud- 
niowo - amerykańskich, na- 
strojoną pro-frankistowsko, za 
mierzą forsować taka propo” 
zycję na bieżącej sesji Ogólne 
go Zgromadzenia ONZ. Wia- 
domo zaś, że więkczość repub 
lik południowo - amerylań 
skich siedzi w kieszeni Wall- 
Street, 

Rzekomej „neutralności“ 
rządu Stanów Zjednoczonych 
ia Hi- 


szpanii do „bloku zac 
go“ i ONZ przeczy 
szereg innych faktów, Misja 
senatora republikańskiego 
Gurneya, który bawił niedaw 
no w Hiszpanii, składała się 
nie z republikańskich prywat 
nych delegatów, ale w skład 
jej wchodzili oficjalni przed- 
stawiciele administracji Tru- 
mana. Gurney'owi towarzy 
szyli m. in. gen. Persons z de- 
partamentu wojny, gen, Brat 
her z departamentu lontnic- 
twa, kontradmirał Wondridge 
z departamentu marynarki i 
inni. 

Udział wojskowych rzęczo” 
znawców rządu amerykańskie 
go demaskuje prawdziwe za: 
miary rządu Stanów Zjedno- 
czonych. "USA pianuja prze 
kształcenie Hiszpanii w głów 
ną bazę wojenną „bioku za: 
chodniego* i stąd protczowa- 
nie krwawego reżimu fran- 
kistowskiego. 

Protegowanie reżima! Fran 
co wywołało oburzenie nawet 
w potulnych kołach Labour 
Party i francuskiej „Trzeciej 
sily", 

Kola rządowe w Wielkiej 
Brytanii i we Francji rozcza- 
rowane Są ponadto głębszym 
sensem, ukrytym za decyzją 
uczynienia z Hiszpanii franki 
stowskiej bazy wojennej Ame 
ryki, Dopatrują się one w tym 
fakcie stwierdzenia, że amęry 
kańscy militaryści nie wierzą 
w wartość strategiczną „linii 
Renu“, skoro szukają sobie 
„linii Pirenejów", Skoro tak 
jest — rozumują w Londynie 
iw Paryżu — cala dotychcza 
sowa polityka tych rządów, 
prowadzona dla dogodzenia 
imperiallstom amerykańskim, 
jest bezużyteczna. 


Można: by pocieszyć rozcza* 
rowanych militarystów brytyj 
skich i farneuskich. Ich kole- 
dzy z Waszyngtonu po pew- 
nym czasie rozczarują się rów 
nież do „linii Pirenejów“, Al- 
bowiem ten, kto stawia na 
wojnę, ma przeciw sobio ol* 
brzymią większość Indzkości, 
pragnącej pokoju, A ponieważ 
siły pokoju rosną z dniem 
każdym, przeto każdy, kto sta 
wia na wojnę — musi prze- 
grać. 


również 


(i. w.) 


OWE W RIO OOP Annsa 


W dniu 8 października 1948 r. zmarł przeżywszy 


lat 66 


u 


ub. 
Dr WACŁAW KONAR 


DŁUGOLETNI LEKARZ UBEZPIECZALNI 


„POŁECZNYCH W CZĘSTOCHOWIE IW ŁODZI 
W zmarłym traci instytucja wybitnego lekarza 
specjalistę i oddanego jej pracownika. 
Cześć Jego pamięci! 
UBEZPIECZALNIĄ SPOŁECZNY, 
w ŁODZI 
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W sobote i niedzielę sportowcy ZSRR odwiedzą Łódź 


Hf sg e < af am* day i TATTY. ami patala 
Program stariów radzieckich gości ustalony 


„W poniedziałek odbyła się w 
GUKE w Warszawie konferencja 


20 bm. — Gdańsk. 
23 i 24 ew. tylko 24 bm. — Wro- 


przedstawicieli Głównego Urzędu |cław, 


oraz zainteresowanych Związków 
dycji radzieckiej, Delegaci wykz- 
Sportowych z delegatami ekspe- 
zali duże zrozumienie dla prapo- 
zycji wysuniętych przez sportowe 
wladze polskie. Mimo bardzo bo- 
gatego programu występów w ca- 
łej Polsce i związanych z tym dość 
uciążliwych podróży do wielu 
miast, sportowcy radzieccy z praw 
dziwą przyjemnością wyrazili go- 
towość startu zwłaszcza w ośrod- 
kach robotniczych. 

17 bm. sportowcy radzłeccy we- 
gamą czynny udział w akcji odgru- 
zowania Warszawy. 

Część lekkoatletów radzieckich 
weżmie udział w marszu zorgani- 
zowańnym w Warszawie w dniu 17 
bm. w piątą rocznicę bitwy pod 
Lenino. 

Program pobytu naszych gości 
w arszawie przewiduje m.in. zwie- 
dzenie Akademii FW na Bielanach 
oraz wspólną wieczerzę sportow= 
ców radzieckich ze słuchaczami A- 
kademii, Sportowcy radzieccy be- 
da gościem jednej z brygad huf- 
ców pracy SP. Projektuje się zwie 
dzienie jednej z największych fab- 
ryk w Warszawie, 


GRY SPORTOWE 

Terminarz rozgrywek w piłce 
ręcznej jest następujący: 

12, 13 i 14 bm. — Warszawa. 

16 bm. w Łodzi — siatkówka 
kobieca i koszykówka męska. 

17 bm. w Łodzi — siatkówka 
mięska i koszykówka kobieca. 

19 bm. we Wrocławiu siatkówka 
i koszykówka męska i kobieca. 

21 bm. w Krakowie siatkówka 
kobieca i koszykówka męska. 

22 bm. w Krakowie koszykówka 
kobieca i siatkówka męska. 

24 bm. w Warszawie mecze z re- 
prezentacją Polski w siatkówce i 
koszykówce męskiej oraz kobie- 
cej. 


LEKKOATLETYKA 
Terminarz i miejsce zawedów 
lekkoatletycznych: 
15 i 16 bm. — Warszawa. 


Dziesięciokój odłożon 


W końcu bieżącego tygodnia miał 
odbyć się w Warszawie dziesięcio- 
bój. Ze względu na spotkanie z 
ZSRR, termin tej konkurencji prze. 
łożono na 30 1 31 bm. Nie jest wy- 

luczone, że w ramach dziesięciobo- 
ju weźmie udział światowej sławy 


zawodnik radziecki Lip oraz przeby- | » 


wający już w Polsce Wołkow i Kuź. 
niecow, 


2T bm. — Katowice. 

W dniach 15 i 16 bm, zawody 
odhędą się na stadionie W P w 
Warszawie. Zarówno ZSRR jak i 
Polska wystąpią pod firmą repre- 
zentacyj państwowych, jednak 
spotkanie nie będzie punktowane 
ze względu na to, że lekkoatleci 


tyczka — Morończyk, Małecki. 

16 bm. rozegranych zostanie na- 
stępnych 9 konkuzencji, w któ- 
rych zo strony polskiej startować 
będą: 

Kobiety 200 m: Słomczewska, 
Gębolisówna, wzwyż Penners, Pan 
kówna; 

kula — Flakowiczewa, Bregu- 
lanka, Tkaczyk; 

dysk — Dobrzańska, Drzewiec- 


radzieccy nie obeślą w komplecie |ka, Stachowicz; 


wszystkich konkurencji. 

W dniu 15 bm. w 9 konkuren- 
cjach startować będą w reprezen- 
tacji Polski: 

kobiety 100 m: Moderówna, Haj- 
ducka i Brockówna, 

w dal: Gębolisówna, Moderów- 
ną, 

oszczep — Sinoradzka i Stacho- 
wicz, 

80 pł Penners - Gościniakówna, 
Poskówna, 

mężczyźni: 

100 m: Kiszka, Stawczyk, Rut- 
kowski, z 

110 m pł Adamczyk, Krzyża- 
nowski, Skalbania, 

800 m Widel, Nowak, Staniszew- 
ski, Korban, 

wzwyż: Paprocki Zwoliński, 
Skalbania, Adamczyk, Onzorge, 


4x 100 m — Moderówna, Hej- 
ducka, Brcckówna, Gębolisówna, 
Słomczewską. 

Mężczyźni: 200 m — Lipski, Ki- 
szka, Rutkowski; 

400 m — Mach, Buhl, Grzanka, 
Puzio; 

„1500 m — Staniszewski, Kwa- 
pień, Kuśmirek; 


5.000 m —  Kielas, Boniecki, 
Czajkowski; 
w dal — Adamczyk, Ruźmicki. 


APEL L 

Polski Związek Lekkoatletycz- 
ny wzywa wszystkie zawodniczki 
i zawodników wystawionych do 
reprezentacji o zgłoszenie się w 
Akademii WF na Bielanach. Jed- 
nocześnie PZRA apeluje do praco- 
dawców o zwolnienie zawodników 


|ze względu na ważność spotkania, 


| Nr_282 (1066) 


Turniej trójkowy siatkówki rozpoczęty 


W ubiegłą 
sali YMCA odbywały się mecze cli- 
minacyjne drużyn trójcowych siat- 
kówki męskiej. 

Zgłoszónych do turnieju zostało 
48 drużyn, reprezentujących wszy- 
stkie niemal kluby łódzkie. AZS wy- 
stawił 4 drużyny LEKS — 4 HKS — 
3, TUR— 2, MKS Zgierz — 2. Pod. 
kreślić nałeży, że w turnieju wzięły 
udział reprezentacje wszystkich nie. | 


sobotę i niedzielę wimal szkół średnich Łodzi. Do roze 


grywek półfinałowych zakwalfiko- 
wało się 12 zespołów. Rozgrywki od 
bywają się w czterech grupach, Wy- 
daje się, iż największe szanse na 4, 
kwalifikowanie się do rozgrywek f- 
nałowych mają: I drużyna TUR, J 
drużyna AZS, T drużyna”FHIRS „oraz 
M drużyna ŁKS (I drużyna tęgo 
klubu adpadła w eliminacjach). 


Ze sporta Pacdzieckicego 


W Moskwie zakończyła się XII 
miejska Spartakiada, w której u- 
czestniczyło 5,500 osób, w tyra 1.600 
lekkoatletów, Tak wielka ilość star- 
tujących miała miejsce dopiero po 
raz pierwszy w historii zawodów 
sportowych o mistrzostwo stolicy 
Związku Radziecziego. Charaktery- 
stycznym był duży odsetek młodzie- 
ży wśród startujących, młodzieży, 
która mimo niepewnej pogody po- 
trafiła uzyskać szereg doskonałych 
wyników, szczególnie w lekkoatle” 
tyce. Młody tyczkarz Burago uzys- 
kał w tej konkurencji wynik 3,64, 
poprawiając po raz czwarty w tym 
roku rekord juniorów Związku Ra- 
dzieckiego. 

Z ciekawszych wyników wymie- 
nić należy 1,53 m, uzyskany przez 
Czudine w skoku wzwyż, rezultat 
Borodiny w skoku w dał — 5,32 m, 
oraz czas Pugaczewskiego na 400 m. 
— 51,6 sek, 

Drużynowo mistrzostwo w Wd | 
diletyce i gimnastyce zdobyły ze- 


społy „Dynamo, w/podnoszeniu cię | 


żarów zaś reprezentanci związków 
Zawodowych, 
4 u zeza | SERN 


Wożne dla uczestników 
marszów jesiennych. 
Wojewódzki Urząd Kultury Pizym 
cznej podaje do wiadomości zajnte* 
resowanych > Marszami Jesiennym 


Pionów Patronalnych drużyn mar4 
szowych, że od dnia 11 do 16 paździer 


nika r.b. w godz. 8—13 poradnia spor 
towo - lekarska CWSan przy ul, Że- 
romskiego 118 przeprowadza bez- 
płatne badania lekarskie, kwalifiku- 
jące do marszów, +. BE 
Ponadto. informujemy, że na wy- 
znaczonych punktach  Marszów 
CWSan zorganizuje opiekę kkarską 
w postaci stałych i lotnych patroli 
sanitarnych. ) 


Zespół Gwiazd 


sportu radzieckiego 


Wizyta sportowców radzieckich 
stała się największym wydarzeniem 
sezonu jesiennego. Na innym miej- 
ŝcu podajemy dokładny terminarz 


REMISOWY WYNIK 2:2. 


po. edził Komisję Specjalną i .sądowników z zdwokatemi 


Było tak: na boisko wbiegło Jedenastu 
starszych panów odzianych, mimo dość 
przejmującego zimna, tylko w krótkie 
spodenki i sportowe koszulki, Wkrótce 
po nich, zjawiła się nowa grupa, Ubra* 
na podobnie, choć kostiumy miały Inne 
barwy. Publiczność biła brawo. Panowie 
wymienili miedzy sobą wiązanki kwiatów 
1 wtedy... Wtedy właśnie Ktoś rzucił na 
stadion piłkę. Spacerujący w zamyśleniu 
Adolf Dymsza gwizdnął, jego koledzy 
Jankowski 1 Suth machnęli małymi bia- 
łoczerwonymi chorągiewkami, a rozne- 
oran panowie rzucili się do kopa- 
nia, E 

Stadion Zjednoczonych, bo tam odby- 
wała się omawiana impreza, nigdy josz- 
cze mie widział tak niezwykłych zawo- 
dów, Przez godzinę, wiłoczeni w entu- 
zjastów tak oryginalnie pojętego futbo- 
lu, obserwowaliśmy zagrania, wyczyny o 
których nawet nie marzy Cieślik, Gracz; 
czy Patkolo! W szczególności znakomicie 
spisywali się panowie spacerujący po 
linii bramkowej.. Od czasu do czasu Z 
wyraźną nonszalancją  odbijali rękoma, 
bądź nogami piłki posyłane w ich kie- 
runku, ani na chwilę nie tracąc spoko- 
ju, Nie mogliśmy odżałować nieobecno- 
ści selekcjonerów PZPN, którzy mają 
niemałe kłopoty z obsadzeniem bramki 
w reprezentacyjnym zespole, 

Jest rzeczą powszechnie znaną, że pol- 
scy pitkarze nie umieją oddawać strza- 
łów na bramkę, Nawet asy reprezenta- 
cyjns nie znają tej sztuki, tymęzasem 
panowie, którzy dość swobodnie, bez Wy- 
raźnego wysiłku spacerowali po bolsku, 
umieji często wysyłać piłkę w Klerunku 


r 
Po kilkunastu pie ch minutach 
łatwo było się zorientowad, że nie jest 


piłkarski trening — owszem,  byilśmy 
świadkami meczu! Regularnego meczu 
futbolowego, rozgrywanego między tea- 
mem Komisja Specjalna — Sądownicy, 
a reprezentacją łódzkiej palestry. 

Gra była najpowaźniejsza pod słoń- 
cem. Dymisza, uwijający się w roli sg- 
dziegó, często musiał wkraczać w akcje, 
odgwizdując rzuty wolne, off-słde'y itd. 
itd. Wacio Jankowski machał energicznie 
chorągiewką nakazując rzuty boczne. To 
samo czynił po przeciwnej stronie boiska 
Tadeusz Suth. 

Panowie ubrani w zielone koszulki zde- 
nerwowali się bezskutecznymi atakami. 
Prawy łącznik Bernat posłał chytry 
strzał w kierunku bramkarza adwokatów 
Cierpisza, piłka otarła stę o dłonie me- 
cenasa, i potoczyła się do siatki, Team 
prowadził 1:0. Kilka minut później Dym- 
szą doszedł do wniosku, że należy zarzą* 
dzić przerwę, Trwała ona nie dłużej niź 
10 minut 

Taż po gwizdku na wznowienie gry, 
przedstawiciel palestry zrewanżował się 
przeciwnikom, posyłając zgrabnie plikę 
w róg bramki, Wydawało silę, że wynik 
1:1 najbardziej odpowiada zamiarom oby 
dwu układających się (dosłowniey stron. 
Innego zdania był prokurator Rabalskid i 
potężną bombą z conajmniej 6 m zmnsił 
mecenasa Cilerpisza po raz drugi do ka- 
pitulacji. 

Adwokaci poderwali się do kontrna- 
tarcia. Kllkakrotne ich interwencje pod 
bramką przeciwników nie dawały rezul- 
tatu. Wtedy wkroczył z entuzjazmem 
mócenzs Kahany I mimo całej sympatli 
dla olbrzymiego sekretarza Sądu — 
Oberiec, jakoś wtłoczył mu piike w Dram- 
kę. Wyrównanie tym razem oznaczało 
kompromisowe załatwienie sporu, w kwe- 


to zabawa, że to nie jest również Jakiś! stii ofiarności na odbudowę Warszawy. 


Kilkaset tysięcy złotych, które wpłynę- 
ło do kasy Funduszu Odbudowy Stolicy 
jest najlepszą gwarancją zgody, jaką % 
pewnością zapanuje od niedzieli między 
sądownikami, Komisją Specjalną 1 ad- 
wokatami, ź 

Sprawozdanie byłoby  niekompietna, 
gdybyśmy mie wymienili wszystkich na- 
zwisk twórców tego spotkania  Jest-to 
tym ważniejsze, że prezes Madej odgra- 
żał się, iź nieprędko włoży znów buty 
piłkarskie. Nie będzie mial chyba do nas 
żalu, gdy nie uwierzymy anł jemu ani 
jego partnerom. Widzieliśmy, iż byli o- 
gromnie zadowoleni z imprezy. Któż by 
zresztą nie był! Zohaczymy więc na pew 
no obie świetne drużyny w pełnych skła- 
dach płlerwszej wiosennej okazji. 

Team sędziów t Komisji Specjalnej 
występował w składzie: Oberlece Madej — 
Dutkiewicz (Grauęcki); Kozłowski (No- 
wak), Łuczak, Rubicki; Jukłeł, Bernat, 
Cieśłuk, Grembecki, Kabalski, 

Adwokaci przeciwstawił tej drużynie 
zespół następujący: Cierpisz, Sarnow- 
ski, Górecki 1, Górecki HM, Jungwic, 
Szezerbic, Kobylński, Janas, Wolski, 
Boski, Kahany, Bocheński, Brzostowski, 
Podrzycki, Kramsztyk, Albrycht, Popek. 


Czesi nie przyjadą do Łodzi 


W związku z przyjazdem sportow- 
ców radzieckich do Polski odwołany 
został przyjazd czeskich drużyn pił- 
ki ręcznej do Łodzi, bowiem 12 i 13 
bm., rozegrają one spotkania w War 
szawie z radzieckimi drużynami pił- 
ki ręcznej, 


startu naszych przyjaciół z ZSRR. W 


Łodzi zobaczymy żeńskie i męskieze | 


społy koszykówki i siatkówki, 


Kd 
Siatkówkę kobiecą reprezentuje 
„Lokomotywa“, siatkówkę męską 
„Dynamo“, koszykówkę kobiecą 
„MAI* (Moskiewski Instytut Lotnie 
czy), natomiast zespół koszykówki 
męskiej jest mieszany z całego Aiia 
cu. | 


Jest to najlepszy zespół w D- 
pie. Koszykarze przyjechali w - 
dzie: Kołpakow, 
sów, Koniew, Mojsiejew, Korja, 
Kullam,  Butołkas, Petkiewigius, 
Włesow i Jegorow: Towarzyszy ira 
2 trenerów: Cetlin i Trawin, | 


r s 

Ilustracją klasy lekkoatletekf Jelc_ 

koatletów są wyniki muzyskańe na | 

niedawno odbytych mistrzostwach 

Związku Radzieckiego; choć nie sta. 

nowią one rekordów życiowych na- 
szych gości: 3 


100 m Karakułow 10,6 (najlepizy 
w sezonie) 10,4), Sanadze 10,6; 20) m 
Karakułow 21,7, Sanadze 21,9, 400 m 
Bułańczyk 40,6, 800 m Pugaczewiki 
1:53,8, 1.500 m Pugaczewski 3366, 
5.000 m IKazancew  14:29,4, Pópow 
31:01,4, 110 m płotki Bałanczyjc M4, 
Lunew 14,7, 400 m pł Lunew 50, 
Bułanczyk 545 (w eliminacji 8:9), 
wzwyż Iliasow 1.96, w dal Kunic- 
cow 7.19, Wołkow 7,18, tyczka Ołolin 
4,18, Denisenko 4.10, oszczep Aiek- 
siejew 64,09, młot Kanaki 549 | 

Y 


Kobiety: wzwyż Ganeker 1.63, 
dysk Dumbadze 50,19 (w sezonie p:zęł 


kroczyła 53,00, kula Sewriukowa 
1444. i 


— To ma znaczyć, że nie wierzysz mi, Sondro?— 


zapytał gorączkowo, po raz drugi wymawiając jej 
imię, co odczuła zarówno silnie jak i on. Miała za- 
miar obrazić się za to, jednak udała, że nie słyszy, 
będąc zupełnie pod jego urokiem. 

— Ależ wierzę, naturalnie — odrzekła z pewnym 
powątpiewaniem, lecz po raz pierwszy zmieszana w 
jego obecności. Jakoś trudno było natrafić na sposób 
postępowania z nim, nie wiedziała, czy ma go jesz- 
cze silniej ujarzmić, czy zwolnić: nieco pęd. 

— Niech mi pan lepiej powie, co pan chce ze mną 
tańczyć. Widzę, że już ktoś idzie po mnie, Podniosła 
w górę mały karnecik, trzymając go w niepewności. 
Może otrzymać pan numer jedenasty. To zaraz po 
tym tańcu. 

— I to wszystko? 

— Więc niech jeszcze będzie czternasty, 
takiego łakomczucha. 

Z uśmiechem spojrzała mu w oczy takim wzro- 
kiem, że zachwiał się. 


dla 


Od Franka Harrieta dowiedziała się w tańecn, że 
Clyde został zaproszony do nich na wieczór wigilij- 
ny, a do Jessiki Phant na wieczór sylwestrowy. Do- 
szła do przekonania, że nie powinna mu pozwolić 
rozpraszać się tak bez niej w światowym wirze i upa- 
jać powodzeniem. Jest tak czarujący... i tak jej od- 
dany. Obawiała się, że która z tych panien, widząc 
go obracającego się w najlepszym towarzystwie, mo- 
że nim zająć się poważnie, i on gotów swe uwielbie- 
nie z Sondry przenieść na inną. Zanadto była ambi- 
tna i próżna, żeby mogła na to pozwolić. 

Tańcząc więc po raz drugi z Clydem, zapytała: 

— Jest pan podobno zaproszony na wieczór wi- 
gilijny do Harrietów? 

— Tak i wiem, że zawdzięczam to pani — od- 
rzekł z uniesieniem. — Pani tam będzie? 

— Bardzo żałuję, ale jestem gdzie indziej zapro- 
szona i muszę tam być koniecznie. Ale uplanowa- 
łam sobie, żeby na święta pojechać do Albany, a po- 
tem do Saratoga. Wyjeżdżam jutro, ale wrócę przed 
Nowym Rokiem. Kilku przyjaciół Freda urządza 
wielką zabawę w Schenectady w wilię Nowego Ro- 
ku. Będzie tam pańska kuzynka Bella i mój brat 
Stuart, Bertina i Grand. Gdyby pan chciał, mógłby 
też z nami pojechać. 

Chciała powiedzieć „ze mną“, ale zmieniła na 
„z nami“. Obawiała się, że i tak zwróci ogólną uwa- 
gę ich przebywanie razem na każdej zabawie, tym 
bardziej, że będzie musiał odmówić państwu Phant. 

Naturalnie Clyde przyjął zaproszeńie, uszczęśli- 


Dobrze? 


wiony, bo znowu będzie z nią razem. 

Ale nagle zastanowił się ze zdziwieniem i z pe- 
wną obawą, że zupełnie przypadkowo ułożyło się 
spotkanie z Bellą, która nie omieszka donieść w dom 
o jego stosunkach w rodzinie Finchleyów i przyja- 
źni z Sondrą.'A to historia! Griffithsowie dotychczas 
nie zaprosili go ani razu, nawet na wilię. Musieli 
wiedzieć, że Clyde jeździł z Sondrą w jej aucie, że 
był na zabawie w klubie, a jednak nic ich to nie 
wzruszyło. Gilbert niewątpliwie był tym rozdraż- 
niony, rodzice może nawet zakłopotani, niemniej je- 
dnak biernie na to patrzyli. 

Prócz tego Sondra powiedziała mu jeszcze, że ca- 
łe towarzystwo pozostanie prawdopodobnie w Sche- 
nectady do rana, a Clyde nie pomyślał, że Roberta, 
powróciwszy z Biltz i pozbawiona widoku swego uko- 
chanego przez tyle dni, będzie liczyła na to, że wigi- 
lię Nowego Roku spędzą razem. 

Była to nowa komplikacja, która mu przyszła na 
myśl dopiero później. Teraz był tak rozanielony tym, 
że Sondra pamięta o nim, że bez zastanowienia i z 
wielką wdzięcznością przyjął zaproszenie. 

— Ale niech pan pamięta — ostrzegała go — że 
tam nie będzie panu wolno tak krążyć koło mnie, 
jak to pan ciągle robi. Ja też nie będę na pana zwra= 
cała tyle uwagi, co teraz. Bo widzi pan, moi rodzice 
są tacy dziwni, A będzie tam wielu naszych znajo- | 
mych. Ale jeżeli będzie pan grzeczny i udawał obo- 
jętnego, to... to może tej zimy zobaczymy się nieraz. 
(D. c. n.) 


Aleksiejew, Twa- | 


Nr 282 (1066) 


Dzień w Łodzi 


Teletoon: red. dyżurnego 144-18 


Dzisiejszej nocy dyżurują apteki: 
Chądzyńska — Piotrkowska 165, 


Giu- 
chowski — Narutowicza 6, Kowalski — 
Rzgowska 147, Malczewski — Śródmiejska 
Nr2l, Sanicką — Karolewska 48, Sto- 
kłowski — Limanowskiego 80, Wójcicki — 
Napiórkowskiego 41. 


SA EATR 


Postulat mieszkańców przedm 


O lepszą komunikację i świaiło prosi Radogoszcz i Marysin 


KURIER POPULARNY 


Od mieszkańców Radogoszcza, |dzi odbywają się od wczesnej wio- 


Marysina, Julianowa i Małych Ła- 
giewnik, zrzeszonych w specjal- 
nym komitecie obywatelskim, o- 
trzymaliśmy w dniu wczorajszym 
niezwykle znamienne pismo. świad 
czące o głębokim oddźwięku, jaki 


PAŃSTWOWY TEATR POWsZzECHNY|WYWOłał wśród społeczeństwa łódz 


11 Listopada 71 — tel, 1350-36 
Codziennie o godz. 
1 święta o 18 i 19,15 grana jest doskonała 
sztuka pt. „NADZIEJĄ' z udziałem ca- 
łego zespołu z dyr. Adwentowiczem na 
czele. 


19,15, w niedziele 


kiego fakt zainteresowania się na- 

czelnych władz rządowych bolącz- 
ami naszego miasta. 

„Z najwyższą radością i zadowo 


Sztukę opracował I wyreżyserował Ka- |leniem przeczytaliśmy wiadomość 


roł Borowski, 


PAŃSTWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 
ul. Jaraczą 27 

Teatr zamknięty z powodu próby gene- 
ralnej, Jutro o godzinie 19,15 otwarcie no- 
wego sezonu polską prapremierą komedii 
czeskiej Jana Drdy, pt. „IGRASZKI Z 
DIABŁEM, Satuka ta odniosła najwięk- 
sze powodzenie na powojennych scenach 
czechosłowackich. Łódzkie widowisko w 
reżyserii Leona Schillera wzbogacone 
jest kompozycją muzyczną Tomasza Kie- 
sewettera i Władysława  Raczkowskie- 
go, barwnymi dekoracjami projektu Otto 
Axera 1 tańcami w układzie Jadwigi Hry- 
niewicxiej. Zespół tworzą między inny- 
mi: B. Vijewska, Zdzisława Życzkowska, 
H. Borowski, K, Dejumowicz, Władysław 
Grabowski, Zdzisław Lubelski, Stanisław 


Łapiński, W. Staszewski, Tadeusz Woź- 
niak, Feliks Żukowski oraz słuchaczę 
P.W.S.T. 


TEATR KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 
uł. Daszyńskiego 34, 
Dziś 1 codziennie prnxtiwnie o 
19,15 sztuka C, de Peyret-Chapuis 
BOSZCZYK PAN PIC' 
nusza Warneckiego, — Kasa czynna od 
11 do 18 i od 15, Telefon 123-032, 
TEATR „SYRENA* 
Traugutta 1. 
Dziś o godzinie 190 „PANI 
Sowa“, 
Kasa czynna cały dzień od godz. 10 Ta- 
no, tel. 272-70. 
TEATR KOMEDTI MUZYCZNEJ 
„LUTNIAĆ 
Piotrkowska 243, tel. 1071-25, 
Ostatnie dnit Wesołej operetki z mu- 
zyką J. Gilberta 


da. Chór — Balet — Orkiestra, 
Zmiżki dla świąta pracy ważne, 


TEATR ,OSA% 
Zachodnia 43, tel. 140-09 
Do środy włącznie z powodu prób ge- 
nerainych przedstawienie. zawieszone. W 


— piszą nam obywatele wspomnia 
nych wyżej północnych dzielnic 
Łodzi — że bolączki Łodzi stały 


SIĘ 

PRZEDMIOTEM ŻYWEJ TROSKI 
Prezydenta Rzeczypospolitej i Ra- 
dy Państwa. Wyrazem zaintereso- 
wania się władz sprawami robot- 
ników łódzkich jest przyznanie 
znacznych sum na inwestycje. 
Fakt ten napawa nas nadzieją, że 
i nasze życzenia w ogólnej hierar- 
chii potrzeb zostaną wzięte pod u- 
wagę". 

W dalszej części listu autorzy 
jego wskazują, że przedmieścia pół 
nocne zamieszkałe są przeważnie 
przez świat pracy, który żyje jesz- 
cze w złych warunkach mieszka- 


giy |niowych i sanitarnych. Wzdłuż u- 
w reżyserii Ja- |licy Łagiewnickiej (Radogoszcz), 


pozbawionej na tym odcinku nie 
tylko chodników, ale i elektrycz- 
ności, ludność brnie 


pRzzn-|PO BŁOCIE W CIEMNOŚCIACH 


ponad 3 km. do najbliższego tram- 
waju, który dochodzi tylko do ul. 
Biegańskiego. Dotyczy to zarówno 
mieszkańców Marysina, jak i Lan- 


gówka, Radogoszcza i części Jue 


„CNOTLIWA ZUZAN-|lianowa, a także osiedla Małych 
NA" W roll „Zuzanny wystąpi J. Ken: 


Łagiewnik. 

Przeprowadzenie linii tramwa= 
jowej do skrzyżowania ulic Łagiew 
nickiej i Sowińskiego, dawno już 
zapoczątkowane, wstrzymane zo- 


czwarte5 premiera znakomitej komedlijstało w roku 1939 przez wybuch 


muzycznej R. Stolżą p.t. 
Jan w roli tytułowej. 


ADELA — ui. Marszalk 


a Stalina 4i 
„Timur i jego drużyna — —godz, 16, 
18, 20, w miedz. 14. 

tüm da młodzieży dozwolony. 


BAŁTYK — ul Narutowicza 20; 
„Ostatni Mohikanin" — godz. I, 
21, niedziela — 15, 

Film dozwolony dla młodzieży, 

BAJKA — ul, Franciszkańska 31: 
„Panna bez posagu“ 
w niedzielę 16. 
Fim dozwolony od lat 18, 

GDYNIA — ul ooszyńskiego 2: 
„Program gr 
Nr 8%, godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18. 19 
20, 21. 

BEL — ul. Legionów 2/4: 

(Dla młodzieży). 
„Timur i jego drużyna” — godz 16,30 
18,80, 20.80, w mledz, 14.30, 

MUZA — Ruda Pabianicka; 

„Jasne tany“ — godź. 18, 20, w niedz. 
o godz. 16, 
riim dozwolony od fat 12. 

POLONIA ui Piotrkowska 67. 
„Młodzi idą" — godz, 17, 19, 21, w nie- 
dzielą 15, 
flm dozwolony dla młodzieży, 

PRZEDWIOŚNIE — Zeromskiego 74/76. 
„Tajemnica wywiadu” — godz, 17,%0, 
20, w niedz. 15, 
tiim. dla młodzieży niedozwolony. 

BOBOTNIK — ul. Kilthtskiego 178: 
„Chłopiec z przedmieściae — 
16,90 18,30, 20.20, w niedz, 14,30, 
tim dla młodzieży dozwolony, 

AEKORD — wi Rzgowska 2: 
„Ludzie bez skrzydeł'* — godz., 16,30, 
20,0, w niedz. 16.30. 

Plim dozwolony od lat 14. 

ROMA — ul. Rzgowska 64: 
tajemnica nocy wigilijnej" — godz, 
18, 20.30, w niedzielę 15.30. 

Film dozwolony dla młodzieży. 

STYLOWY — ul Kilińskiego 123: 


godz 


„Slaby kawalerskie" — godz. 16.30, 
18,30, 20,30, w niedzielę 14,30. 
Film dozwolony od lat 16, 
— Bałucki Rynek 5: 
„Dziewczęta 2 balętu* — godz. 18, 20, 


w niedziele 16. 

Film dozwolony od lat u, 
TĘCZA — mi. Piotrkowska ijs; 

„Przeczucie" — godz. 15.30, 168, 20.30 

w niedzielę 13, 

Film dozwolony dla młodzieży. 
RATNY Sienkiewicza 

uCyrk'' — godz. 1, 19, 21, niedz. 15, 

Film dozwolony dla młodzieży. 
WISŁA — ul. Daszyńskiego 1: 

„Decyzja prof. Milasa* — —godz. 17. 

19, 21, w niedz. 15. 

film dla młodzieży dozwolony. 
WŁÓKNIARZ — ul. Zawadzka 16: „ 

„Przęczucie* — godz. 16, 18.30, 4, w 

niedzielę 13,30 

Film dozwolony dla młodzieży. 
WOLNOŚĆ — ul. Napiórkowskiego 16: 

„Młodzi idą'* — godz. 16, 18, 20, w nie- 

dzielę 14. 

fim dozwolony dla młodzieży 
ZACHĘTA — ul. Zgierska 28: 

„Uczennica I-ej A! — godz. 18,20, w 

niedz. 16. 

Film dozwolony dla młodzieży, 


CYRK N 2 (PIL. Niepodległości) 
Nowy atrakcyjny program, w "äni 
pówszednie godz, 19.30, 
Sobota godz 15.30, 19.30. 
Niedziela godz, 12,00, 15,30 1 19,3% 


m [rezerwatów zieleni w Łodzi. Skie- 


— godz, 18. %0.|by w niedziele i świętą przepełnio 


1 
aktualności kraj. 1 zagr. 


„PEPINA* z Ź.|wojny. Można by było obecnie, 


zdaniem interpelantów, roboty te 
| wznowić, Przedłużenie linii nr 13 
| wzdłuż ul. Łagiewnickiej do ulicy 
Bema (przy kolei) udostępniłoby 
również ludności 


KORZYSTANIE Z WYPOCZYN- 
KU PO PRACY 

w pobliskim lesie. A jest to jeden 

z najpiękniejszych, naturalnych 


rowanie części mieszkańców na od 
poczynek do tego lasu odciążyło- 


ne zazwyczaj parki na Zdówiu i 
nne 


Przedłużenie linii z pewnością 
opłaciłoby się dyrekcji MZK. Wia- 
domo bowiem, jakie wędrówki lu- 


=R=A-D-E©: 


WTOREK, 12 PAZDZIERNIKA 1948 R, 

12.04 Wiadomości południowe. 12.19 
Koncert solistów. 14.35 Francuska muzy- 
ka symfoniczna (płyty). 14.55 Felieton 
sportowy red. L. Szumlewskiego 15.06 
Kwadrans lekkich piosenek (płyty). 15.30 
Koncert dla dzieci. 16.50 Muzyka leka, 
16.00 Dziennik. 1630 „Co śpiewa młodzież 
radziecka — audycja dla młodzieży, 
16,55 Przegląd Wydawnictw Oświatowych. 
1100 Koncert popularny w wyk. Orkle= 
stry PR w Bydgoszczy. 17.45 Audycja 
Towarzystwa Przyjaciół Żołnierza 17.50 
„W pianie mydlanej — pogadanka, 18,00 
Lekcja języka rosyjskiego. 18.15 „Bitwa 
pod Lenino — pogadanka. 18.25 Koncert 
Krakowskiej Orkiestry PR. 19.10 Montaż 
literacko-historyemy pt. „Powrót“ pióra 
I Sikiryckiego w 5 rocznićę bitwy pod 
Lenino. 20.00 Dziennik. 0.45 Rezerwa. 
2100 Dymitr Szostakowicz — V Symfo- 
nia. Audycja stownosmuzyczna. 22.00 „Mọ 
zaika Muzyczną” 2.45 Welieton J, Wy- 
szomirskiego pt. „Gdzie leżał zamek Ho- 
reszków'', 23.00 Ostatnie wiadomości, 
eni Muzyka taneczna, 23,30 Koncert ży- 
czeń. 


MUZEA MIEJSKTĘ 

Sztuki — Więckowskiego 56, otwarte od 
10—17 prócz poniedziałków 1 piątków, 

Prehistoryczne — Plac Wolności Nr. 14, 
czynne codziennie od 10—17 prócz ponie- 
działków, 

Ktnograficzne Plac Wolności Nr 14, 
czynne codziennie od 10—17 prócz ponie- 
działków, w niedziele 1 święta od 11—17. 

Muzeum Przyrodnicze w Parku Sienkie- 
wicza czynne od godz. 10—17 prócz po- 
niedziałków, 

Spółdzielnia Piąstyków uł piotr- 
koówska 102 — Wystawa prac malarskich 
Mieczysława Siemińskiego otwarta od 

+ godz: 10—I8 


Miejska Galeria Sztuk Plastycznych = 
Park lm. H. Sienkiewicza. — Wystawa 
szkiców 1 rysunków Zygmunta Karolaka 
otwarta codziennie od 10—13 t od 15—18 
w niedz. i święta od 10—18, 


KLUB PICKWTRA 
Łódź, ul Traugutta 6 Lp, w, przez Fotel 
Środa dnia 13 października o godz., 20 
Wieczór autorski Pawła Hertza „Myśl o 
literaturze rosyjskiej 186-go wieku, 


sny do późnej jesieni w kierunku 
lasów łagiewnickich. 

Ponadto, jak wskazują mieszkań 
cy północnej Łodzi — ułożenie to- 
ru nie byłoby zbyt kosztowne, 
gdyż szyny mogłyby biec po pra- 
wej, niezabrukowanej stronie jez- 
dni (szyny kolejowe są tańsze od 
żłobkowych). Okoliczna ludność 
gotowa jest 


Rocznica bitwy pod Lenino 


Manifestacja przyjaźni z ZSRR. 


Wczorajszy capstrzyk 


W ramach Miesiąca  Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej spo- 
łeczeństwo łódzkie dało wczoraj wie 
czorem wyraz swoim sympatiom, ży” 
wionym do naszego wielkiego sojusz 
nika radzieckiego. 


O godzinie 7 wieczorem w trzech 
punktach miasta zebrały się tłumy 
ludności, aby być świadkami zorga- 
nizowanych capstrzyków, 


Na Placu Barlickiego zebrała się 
masowo młodzież szkolna, członko= 
wie Towarzystwa Przyjaciół Żołnie- 
rza, Milicja Obywatelska oraz oddzia 
ły Straży Ogniowej. 


Na drugim punkcie, a mianowicie 
na Placu Wolności zgromadziły się 
równocześnie oddziały Wojska Pol- 
skiego, stacjonującego w Łodzi gar- 
nizonu, liczne rzesze akademików, 
zrzeszonych w organizacjach stu- 
denckich przy wyższych uczelniach 
naukowych oraz członkowie Związku 
Uczestników Walki Zbrojnej o Wol- 
ność i Demokrację, 

Na punkcie trzecim — przed gma- 
chem OKZZ — zebrały się masy 
związkowców, robotników i pracow- 


Wydział Opieki Społecznej Z. M, 
przystąpił do reorganizacji systemu 
wychowawczego-w swych zakładach 
zamkniętych. Opracowano mowy 
plan, na podstawie którego wycho- 
wanie młodzieży poruczonej opiece 
społecznej miasta pójdzie w kierun 
ku przygotowania zawodowego wy- 
chowanków do samodzielnego, przy 
datnego społecznie życia, Każdy z 
wychowanków opuszczając Zakład, 
posiadać będzie fachowe wyszkole= 
nie w zakresie elementarnym lub 
średnim i wyższym — zależnie od 
uzdolnień jednostki. 


POD OPIEKĄ MIASTA 


wychowuje się około 1800 dzieci i młodzieży 


Str. 5 


Autobus „A” 


Kronikarz Łodzi zapewne ożlnotu= 
je w swoich zapiskach dzień Wwczo- 
rajszy, jako przełomowy w dziejach 
łódzkiej komunikacji. Poraz pierw= 
~ Rszy pojawiły się na ulicach, jako éro- 
ZA PRZYKŁADEM MIESZKAN-$ gek wewnętrzno - miejskiej lok 

CÓW UL. DĄBROWSKIEJ K cji, autobusy. Długie, jasno nop > 
wziąć czyny udział w pracy nadąkie maszyny isę Mk Pest 
niwelacją terenu i ułożeniem szyn, % mione na tras a d Piho Neien 

W zakończeniu petycji zwraca jł9ści do Starych jen, wz az 

i A powszechne zaciekawienie, Nad wo 
się uwagę na konieczność zelektry 


` 2 7 M zem jaśniała biała tarcza ze znakiem 
fikowania Marysina II i Arturówą , AG z boku — herb miasta Łodzi, 


ka, gdzie młodzież szkolna przyj pierwszy wóz wyruszył © godz. 
kopcących lampach naftowych43,45 nad ranem z Placu NIDA: 
wzdycha do elektryczności i głoś-yjci, Miejsca zajęło w pom a w. 
zków. radiowych, saajdującyengi a T an zapeźnii nie ADAE 
się tuż, o 100 metrów, z drugiej ł cymi do zajęć w fabrykach robotnie 
strony toru kolejowego. (ar) Akami i robotuicami. Na mieście pa 
|nowsł jeszcze gęsty mrok i wszystkie 
lówiatła w autobusie były zapalone. 
dPierwsi pasażerowie czuli się jak w 
A salonie, na uroczystości, Mogli oni do 
kladnie przyjrzeć się nowoczesnym 
a urządzeniom wewnętrznym wozów» 
z PACC . Siedząc w miękko wyściełanych fo- 
! dzisiejsza akademialketsci. delektowali się komfortem i 
i +„,,[| wygodą, To nie to co tramwaj, gdzie 
ników. Wszystkie grupy i oddziałygiaywyi są bądź co bądź „tylko“ z drze 
przybyły na punkty zborne z orkie- fwa, Autobus to jednak postęp... 
strami i pochodniami, J Pierwszy dzień komunikacji aulow 
Po uformowaniu 7 busowej dał wiele do myślenia dyrek 


poszczególnychą VI j da do n 
z a asto cji Miejskich Zakładów Komunika- 
POs poi Aj Os agd cyjnych. Wypuściły one wszystkie= 


dźwiękach orkiestr, Capstrzyki I DIY One V k 
babyy wege. wszystkich raina go dwie pary pFistów. ZKkrańco 
śródmieścia, oraz na najważniejszych? Wro pens prerii pie w Â a 
- A h | ooradrama R ; z 
ulicach przedmieść łódzkich. i WnbeY.WIAMOCG| to GKADIONIAGJA GW 
Na trasie capstrzyków gromadziłyłtobusów jest wielce kosztowna i w 
się niezliczone tłumy społeczeństwa Ņ dzisiejszej sytuacji finansowej MZK 
Blask pochodni i grane marsze nada-# zainteresowane są możliwie dużą 
ły wieczorowi specjalnie uroczystyj frekwencją w autobusach, zwłaszcza, 
nastrój. sże przejazd jest stosunkowo niedro- 


py A Wigi Ale już pierwsze godziny ruchu 
alaca, © Go 1d baai a w m wykazały, że wpływy będą jezyków 
AAi f a B kie, Podczas jednego z kursów autda 
harmonii Miejskiej uroczysta akade. | busu „A“ kondaktorzy sprzedali za” 


mia, zorganizowana PESEN Tow, Przyj ledwie 1 bilet po normalnej cenie — 
jaźni Polsko - Radzieckiej wespół ZĄ25 zł, reszta biletów sprzedana zo= 
organizacjami politycznymi, zawodo-| stóbi ti legitymacje pracownicze po 
wymi i społecznymi, hcenie uigowej 10 zł, Ruch na ogół w 
jgodzinach południowych (eż nie był 
4 specjalnie wielki, Przyczyny  tege 
sznkąć należy w tym, że zalnteres0a 
wani nie zdążyli jeszcze wykupić a= 
bonamentów. 

Uruchomienie linii „A“ jest bądź 
gco bądź dla Łodzi wydarzeńiem. Po 
„A“ trzeba powiedzieć Bi C itd. 
Marzymy przecież o wycofaniu % 
głównych przynajmniej niic tram- 
8 wajów, do usunięcie szyn. przew0a 

dów nad szynami i tego wszystkiego, 
Heo dziś w wielkich miastach uchodzi 


Przedłuż wateż zeby- już za przeżytek. Miejsca ich zająć” 
SPORO rë pa: 0za8: przeby. powinny autobusy i trolleytusy. ZrO- 


wani $ A 4 
uh prosp = Park zamkniętych. bliśmy w Łodzi. zaledwie pocrążek, 
ychczas zakład o- $ 

bejmował dzieci w wieku do 18 lat A swoją droga, jak ten czas leci! 
obecni a „Ą Zaledwie pół włeku.mingio od chwili, 
e wychowankowie będą mogli s 3 też ru aY 
przebywać w zakładach do 21 roku gdy sensację wywołało ukazanie się 
Życie, pierwszych prymitywnych, staromod 
A . A nych tramwajów na Nowym Rynku, 
Ogólnie biorąc miejskie zakładyg dzisiełszym Placn Wolności, Łudzie 
zamknięte obejmują 835 dzieci i zbiegli się wówczas ze wszystkich 
młodzieży. Zakłady specjalne dla Ñ krańców małej ledwo wyrośniętej z 
umysłowo - chorych, kalek i obcią- pieluch Łodzi, aby podziwiać ten cud 
żonych dziedzicznie 178 dzieci. WH techniki. Dziś na otwarcie pierwszej 


ie 


ść 


konana zostanie część artystyczna zí 
udziałem aktorów łódzkich scen. (eg) 


rodzinach zastępczych przebywa 780g linii autobusowej „A” nie przybył 

dzieci, (p) niki, Nie było nawet uroczystej 
„Bompy'*. 

STG. 


Trochę absurdalna sytuacia 


PSS przygotowało 


Od kilku dni notowany jest spa” 
dek temperatury, zwiastujący” nasta 
nie chłodów jesiennych. O świcie 
rtęć w termometrach spadła przed- 
wczoraj i wczoraj do minus trzech 
stopni Celsjusza. Okoliczności te 
wysuwają w każdej rodzinie poważ 
ne problemy, związane z zaopatrze- 
niem w najniczbędniejsze artykuły 


na zimę, Potrzebny jest węgiel, aj 


w domu było ciepło. Trzeba zaopa- 


Żywność na kartki październikowe 


srząd Miejski w Łodzi — Wydział 

Aprowizacji podaje do wiadomości, że na 
karty żywnościowe zwykie oraz z na- 
drukiem „Zg“ (dawniej RCA) na m-c 
październik fb, w sklepach włączonych 
do miejskiej sieci rozdzielczej, poczyna- 
jąc od dnia 13 października rb. sprzeda 
wane będą następujące artykuły spo» 
żywcze: 

Kat. I 1 Kat. I „Zg“ 

na odcinek Nr 18 po 2 kg mąki pszen- 
nej 80 proc. w cenie zł 3,50 za 1 kg, 

Rat. IR 1 Kat, IR „zę 

na odcinek Nr 13 po 1 kg mąki pszen 
80 proc. w cenie zł 3,50 za 1 kg, 

na odcinek Nr 15 po 6,5 kg margaryny 
w cenie zł 52 za 1 kz. 

na odcinek Nr 16 po 1 kawałku mydła 
do prania wagi pierwotnej 0,1 kg w cenie 
zł 1,60 za 1 kawalók. 

Kat. I i Kat I „Zg“ 

na odcinek Nr 21 po 1 kawałku mydła 
RER 1 KRZEM (LTZ CZAMDAA? ZM: 1 TOY A W I JIA TM TW 


flzrcorze protestują 
przeciw barbarzyństwu 


W lokalu Komendy Chorągwi Har 
cerzy w Łodzi odbyło się zebranie 
drużynowych i instruktorów środo- 
wiska łódzkiego. 

Na zebraniu harcerze łódzcy u- 
chwalili protest w związku z wyda- 
nym wyrokiem śmierci na młodzież 
demokratyczną walczącej Hiszpanii. 


dużo kartofli, ale mało jest nabywców 


trzyć się w ciepłą odzież, a nade | niekonsekwenini, Kie 
wszystko czas już pomyśleć o zapa- 
sach kartofli, Pisaliśmy już o zor- 


dy nie potrze» 
ba robić zapasów, wówczas zakupu» 
1 ją bezmyślnie wszystko, co popad- 
ganizowaniu dystrybucji  ziemnia- | nie pod rękę, wywołując zaburze= 
ków, Między innymi PSS owa. | na w życiu aprowizacyjnym. Nato- 
dziła do Łodzi większe transporty | miast wtedy, kiedy należy zrobić 
kartofli i uruchomiła specjalnie | minimalny zapas chociażby kartofli, 
trzy zsypiska na bocznicach kolejo- į wówczas obowiązek ten odkładają. 
wych, aby ułatwić mieszkańcom na |W tej chwili sytuacja przedstawia 
bycie tego nieodzownego produktu, | się trochę paradoksalnie, Dosłownie 
Okazuje się jednak, że Łodzianie są | góry kartofli nazromadzono dla za” 
spokojenia potrzeb ludności, a ta 
nie bierze tego pod uwagę. Na zsy» 

piskach nie widać nabywców. 
Sądzimy, że zbędne jest apelowa” 
nie do ludności, ażeby skorzystała 
z okazji i kupiła kartofle, Jest to 
Sprawa sama przez się zrozumiała, 
Należy zaznaczyć, że niezależnie 
po 0,5 kg śledzi w ce-| Od pay PSS z dniem dzisiejszym 
` uruchamia specjalne samochody cię 
RD moż acz TRDIZ | Kaf IRDY, | zarowe, które skierowane zostaną 
pt odoinekk „r u po, 1 kg maet pSz. ca A w szczególności na 
proc. Ţ j ' ałuci yne na Wodny Rynek 
Myy yi -z baz 0,5 kg margaryny | (pl, Zwycięstwa) z wielkimi zapasa 
które sprzedawane bę= 


do prania wagi pierwotnej 0,2 kg w cenie 
zł 3,60 za 1 kawałek, 

Kat IR zwykła 

na odcinek Nr 14 po 1 kg śledzi w ce- 
nie zł 18 za 1 kg. 

Rat II R 

na odcinek Nr 9 
nie zł 18 za 1 kg 


na odcinek Nr 30 po 1 kawałku mydła | Mi kartofli, 
do prania wagi pierwotnej 0,1 kg w cenie | dą również po tej samej cenie co na 
z 1,60 za 1 kawałek. zsypiskach. G) 


Kat, „M“ EET pr pmenemaa n] 
na odcinek Nr 15 .po 0,25 kg oleju rati- WSPOMNIENIE Z NAD MORZA 


nowanego w cenie zł 42 za 1 kg. 

Kat. „o“ 

na odcinek Nr 10 po 0,25 kg oleju rá- 
fin. w cenie zł 42 za 1 kg. 

Wydział zaznacza, że termin realizacj! 
wyżej wywołanych odcinków npływa z 
dniem 8t października br. Po tym termi- 
nie żadne reklamacje uwzględniane nie 
będą, 

Towary nie odebrane w wyżej ie- 
nionym terminie przęchodzą z dniem 1 
listopada br. do wyłącznej dyspożycji 
Ministerstwa Aprowizacji w Warszawie. 

Poza tym Wydział zaznacza, że żadne 
inne ceny prócz podanych nie mogą 
być przez spółdzielnie pobierane. Caño- 
wite koszty transportu i opakowania mie- 
ph się już w podanych powyżej ce- 
naci 


Och, te twoje, wielkie, niebieskie 


w 
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Z FILHARMONII 


Il Poranek S 


ymfoniczny 


„. Ormicki — Z. Szymonowicz 


II Poranek symfoniczny Łódzkiej Filhar 
monii poświęcony był w całości utwo- 
rom Chopina. Na program złożyły się: 
„Chopinianą* Głazunowa, Koncert forte- 
planowy e-moll, Impromptu fisdur, Ma- 
zurki — f-moll i d-diur oraz Sehorzo cis- 
moll. Jako solista wystąpił laureat tego- 
rocznego eliminacyjnego Konkursu Cho- 
pinowskiego w Warszawie, Zbigniew Szy- 
monowicz. Dyrygował Włodzimierz Or- 
micki, 

„Chopininna* jest suitą, zestawioną % 
czterech utworów Chopina;  Połonsza 
a-dur, Nokturyn f-dur, Mazurka cis-moll 
1 Tarantelli (a-ditr) — w układzie 1 instru 
mentacji Aleksandra Głazunowa (1865— 
1836), Problem instrumentowania par 
exceelleńnce fortepianowych utworów Cjo- 
pina wywoływał niejednokrotnie dysku- 
sje. Nadzwyczajna ich „wrodzona“ barw- 
ność przez długi czas pobudzała i pobu- 
dzat nie ustała wyobraźni instrumertato- 
rów, choć już oddawna zgodzili się wszy- 
scy, Że najlepsza nawet ich instrumen- 
tacja nie dodaje im ani barwności, ani 
wyrazu, Nie podnosi również ani na włos 
ich artystycznej wartości — wręcz prze” 
ciwnie. Jedną z tałemnie sztuki Choplna 
jest właśnie to wszechstronne oddziały- 
wanie na wyobraźnie słuchaczy i pobun- 
azanie jej w różnych kierunkach. Wiemy 
jednak skądinąd, jak nieudolnie wypa- 
dają wszelkie próby  Kkonkretyzowanią 
tych wyobrażeń. Mamy ich „tłumaczenia: 
w poezji, malarstwie, nawet w ttatrze. 
Jeżeli nie wychodzi z tego nic dohrego, 
to jest to tylko jednym dowodem więcej, 
że sztuka Chopina jest sama w sobie 
czymś tak skończenie doskonałym, że nie 
tylko mie potrzebuje żadnych podnórek, 
komentarzy i uzupełnień, ale Že ich 
wręcz nawet nie znosł. Nawet rzetelne 


% 


skądinąd próby w tym kierunku, zwra- 
cają się zazwyczaj przeciwko uzupełnia- 
czom i komentitorom. Tajemnica indy- 
widualności twórczej Chopina jest nie- 
rożerwalnie związana z fortepianem, 

Aleksander Glazunow, wielki wielbiciel 
Chopina, a jednocześnie wybitny symfo- 
Dista 1 instrumentator, przykłada rękę do 
utworów Chopina z pietyzmem i najlep- 
szymi chęciami. W rezultacie daje nam 
jedną z wielu możliwości instrumentowa 
nia Chopina, bez pomnożenia przez to u- 
roku jego kompozycji. Skoro jednak u- 
mięszczono „Chopinianę* w programie, 
należało dać ją w całości, bez okaleczeń, 
Tymczasem, opuszczono część czwartą — 
Tarantelię, przez co suita straciła właś 
ciwy swój sens, Sama zresztą interpre- 
tacja tej suity, w wykonaniu poranko- 
wym pod dyrekcją W. Ormickiego wy- 
padła dość ociężale, 

Utalentowany pianista zbigniew Szy- 
monowicz nie miał również szczęśliwego 
dnia. Nie: wiem, czy jest przepracowa- 
ny, czy też nie był usposobiony, ale in- 
terpretacja jego tym razem była chłod- 
na i blada, Koncert e-moll został wyko- 
nany tylko poprawnie. Dawał się odczuć 
i brak zgrania z orkiestrą, co nie jest wi 
ną pianisty, Orkiestra miejscami wilokła 
się, krępując swoborię jego ruchów. 

z solowych kompozycji najlepiej udał 
się Mazurek d-dur, ładnie wycieniowa- 
ny pod wzgłedem aynamicznym. Inne na- 
tomiast punkty programu wypadły bez 
wyrazi, nawet tej miary pozycje co 
Scherzo cis-moll 1 Impromptu  fis-dur. 
Z rozmarzającą senńością zagrany został 
ai ne GRUO NG wykonany Nokturn 
cis-moll, 


SWS. 


Nowy system pracy 


poznańskich murarzy 


Przodownicy pracy i zwycięzcy 
we _ współzawodnictwie słusznie 
twierdzą, że dla osiągnięcia wyższej 
wydajności pracy potrzebne są nie 
tylko sprawnie funkcjonujące mięś- 
nie, ale w równej mierze duży wy- 
siłek umysłowy. 

— Trzeba pracować głową, nig 
tylko rękami — mówią i mają słu- 
szność. Oto w Poznaniu 3 murarzę 
Staszak, Hańczak i Andrzejak, pra- 
cując głową, obmyślili nowy ,sy- 
stem pracy przy układaniu 
ma budowie. Dzięki umiejętnemu za | 
planowaniu pracy całej ekipy, mu- 


WET 
W lalki obite 


Ekipy p 


przeprowadzoją musowe szczepienia przeciwgruźlicze 
we,, to warto wskazać, że w powie” 
cie piotrkowskim zbadano ponad 22 


Działające w Polsce norweskie mi 
ŝje lekarskie czynne są również na 
terenie województwa łódzkiego, 
gdzie w ostatnim czasie wespół z 
polskimi władzami zdrowotności pu 
blicznej przeprowadzają masowo ba 
dania i szczepienia przeciwgruźlicze | 
dzieci i młodzieży od lat dwóch do 
osiemnastu. 

Na terenie województwa pracują 
trzy wspólne ekipy polsko = norwes | 
kie. Ukończyły juź one swoje prace 
w następujących powiatach: łódz 
kim, piotrkowskim i łaskim. W tej 
chwili ekipy przeniosły się na inne 
tereny, a mianowicie do powiatu ra 
domszczańskiego, koneckiego i do 
Tomaszowa Maz, Każda z ekip 


szczepi dziennie około 2.600 dzieci, 
Jeśli idzie o wyniki dotychczaso- 


— 


Architekci radzieccy 
w Nieborowie 

W znanym muzeum w Nieboro= 
wie gościła czteroosobowa wyciecz- 
ka architektów radzieckich ze 
wszystkich republik, ZSRR. Goś- 
ciom towarzyszyli: min. Odbudowy 
— tow. Kaczorowski, wicem. Kultu- 
ry i Sztuki — tow. Sokorski, amba- 
sador ZSRR w Warszawie — ILebie- 
diew oraz wicewojewoda łódzki — 
tow. Kucner. 

Goście zwiedzili pałac nieborow- 
ski i jego muzeum, wyrażając po- 
„dziw dla miejscowej ludności, dzię- 
ki której uratowano od barbarzyń- 
stwa hitlerowskiego wiele bezcen- 
nych dzieł sztuki, 


którą przeczytają WSZYSCY... 


olsko-norweskie 


Kronika milicyjna 


rarża i jego pomocników wydajność 
pracy wzrosła znacznie, a z nią wzro 
sły w tym samym stopniu zarobki. 
Jednocześnie praca, zorganizowana 
przez trzech dzielnych i pomysło- 
wych murarzy poznańskich, aczkol- 
wiek znacznie wydatniejsza, nie sta 
ła się więcej męcząca, raczej prze- 
ciwnie, wymaga mniejszego fizycz- 
nie wysiłku. Należy się spodziewać, 
że związki budowlane zainteresują 
się nowym systemem pracy i znaj- 


cegieł | dzie on jak najszersze zastosowanie, 


(w) 


— piosenka, którą śpie 
wać będzie każda mło- 
da kobieta... 


— powieść, 


tys, dzieci, a szczepieniom poddano 
12.400. W powiecie łaskim na zbada 
nych 18 tys. dzieci zaszczepiono 9 
tys, a w pow. łódzkim zbadano 14 
tys. dzieci, a zaszczepiono przeszło 
połowę z nich, ogółem zbadano po- 
nad 55 tys. dzieci i młodzieży. (t) 


Samobójstwo 


matki i córki 

Przy ulicy Proletariackiej nr. 25 
w mieszkaniu własnym Witkowska 
Danuta i jej 20-letnia córka popeł- 
niły samobójstwo, trując się niezna- 
nym środkiem z nieustalonej do- 
tyczas przyczyny. 

Lekarz pogotowia obydwie denat- 
ki odwiózł do szpitala. 


SBE ROL LH DW PW LI 1 TBM i 10 E 

Za kradzież materiału pościelówe- 
go na szkodę fabryki dawniej 
„Schweikert“ przy ul. Wólczańskiej 
nr. 23 zatrzymano Franciszka Jaku- 
bowskiego, zam. urzy ul. 1 Maja nr. 
54. 


STRAŻ POŻARNA W AKCJI. 

Straż Pożarna m, Łodzi wyjeżdżała we 
wrześniu ř:b. 138 razy, z czego do poża- 
rów w domach mieszkalnych — —27 razy, 

w zakładach przemysłówych., — 12 razy, 

w budynkach gospodarczych — 2 razy: 

do pożárów Specjalnych — 3 razy, 

do wypadków — 4 razy, 

na fałszywe alarmy — 10 razy, 

na ćwiczenia bojowe — 44 razy, 

do katastrof budowlanych — 36 razy. 

Czas akcji ratowniczej wszystkich jed- 
nostek wynosił 2172 godziny 55 minut, Ras 
zem wyleżdżało 177 sekcyj, ogółem w cza- 
gle akcji pracowało 75 oficerów, 5988 pod- 
oficerów, 1601 strażaków. 

W akcji użyto 5,296m węża tłoczene- 


GO 
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nistracyjnym grzywną 


Gdy dzieci sa bez dozorai.. 


Epilog zbrodni w Parku Ludow 


ym 


Młodociani mordercy skazani na dożywotnie więzienie 


W dniu wczorajszym na ławie 
oskarżonych Sądu Okręgowego w 
Łodzi zasiedli dwaj młodociani 
zbrodniarze, którzy 17 lipca rb. w 
bestialski sposób zamordowali swo 
jego kolegę, 16-letniego Jana Wuj 
kowskiego w Parku Ludowym na 
Zdrowiu. 


SYLWETKI OSKARŻONYCH 

Starszy z nich, krępy brunet, to 
18-letni Ryszard Trocki, drugi — 
blondyn o dziecinnym wyrazie 
twarzy to 17-letni Jerzy Krauze. 
Patrząc na tych młodych chłop- 
ców nie chce się wprost wierzyć, 


Esperantyści w Polsce 


Staraniem Związku Esperantystów w 
Polsce wydana została w. języku między- 
narodowym Esperanto. broszura pt, „Nun- 
tempa Pollando“ (Polska współczesna). 
Jest to pierwsze powojenne wydawnictwo 
Związku, przeznączone dla propagandy 
spraw polskich zagranicą. Broszura ta 
ma na celu rozwianie wielu uprzędzeń, 
jakie panują o Polsce Ludowej wśród 
świadomych i nieświadomych jej prze- 
ciwników zagranicą, 

Wydawnictwo to zawiera szereg arty- 
kułów pióra oświatowców, ekonomistów, 
czy spółdzielców jak np, dr M. Kerniola 
„Strukturalne podstawy Państwa Pol- 
skiego", R. Sieniawskiego „Polska poli- 
tyka zagraniczna”, wiceministra Garn- 
carczyka „Drogi oświaty w Polsce", Bo- 
lesława Minca „Polska w drodze do od- 
budowy”, Z. Kratko „Rola związków za 
wodowych w Polsce", S, Czelickiej „Sy- 
tuacja gospodarcza Polski, czy J. Zawady 
„Ruch spółdzielczy", lub „Ruch espe- 
rancki w Polsce", 

Broszurą ta została wysłana do wielu 
tysięcy aktywistów = esperantystów i 
esperanckich ośrodków organizacyjnych 
na całym świecie. Ze względu na obiek- 
tywność i fachowość artykułów nadaje 
się ona do wysyłki dlą przyjaciół zagra- 
nicznych 1 przyczynić się może do wzbu- 
dzenia szczerej sympatii dla narodu pol- 
skiego, (0). 
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ROZPORZĄDZENIE PORZĄDKOWE 
Prezydenta m. Łodzi 
z dnia 11 października 1948 roku 
w sprawie korzystania z energii 
elektrycznej 
Na podstawie art 108 pkt. 2i 108 rog- 
porządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej 
z dnia 19 stycznia 1928 roku o orgar cji 
1 zakresie działania wiłądz admi rącji 
ogólnej (Dzi U. R. P. Nr 80 z 1936 roku, 
poz, 555) wprowadza się niżej wskazane 
ograniczenia w korzystaniu z energii elek 
trycznej, 


$L 
zabrania się używania pomp studzien- 
nych o napędzie elektrycznym w. godźi- 
nach od 6 do 12 1 od 16 ($ po południu) 
do 22 (10 wieczór), 
Zakaz ten nie dotyczy domów, posia- 
dających hydrofory 


z. 
Zabrania się używania energii elektry- 
cznej do reklam świetlnych w godzinach 
od 8 do 22 (10. wieczór). 


3. 

Dla oświełania witryn sklepowych. ma 
gą być używane żarówici o łącznej mocy, 
nie przekraczającej 40 wat na każdą wi- 
trynę. 

$ 4. 
szelkiego rodzaju zakłady gastróno- 
miczne mogą używać dla oświetlenia nie 


„więcej niż jedną żarówkę o mocy'40 wat 


na każde 10m. kw. powierzchni lokalu. 
zabrania się używania przez te zakłady. 
energii elektrycznej dla oświetlania dœ- 
koracyfnego. 


i 55, 

Winni przekroczenia niniejszego yozpo- 
rządzenia karani będą z mocy art. 112 po- 
wołanego rozporządzenia w trybie admi- 
do 25,000 zł. lub 
aresztem do 14 dni albo obu tymi karami 
łącznie, 


Rozporządzenie niniejsze wchodzi w ży- 
cie £ dniem ogłoszenia w „Dzienniku 
Wwa Zarządu Miejskiego w Ło- 


w/z Prezydenta Miasta: 
(~) Edmund Bugajski, wiceprezydent 
a ic 


OGŁOSZENIA DROBNE 
zzz 
Lekarze 


Dr med, SIENKO KSAWERY specjeli- 
sta chorób skórnych, pęcherza, wenerycz 
nych, przyjmuje, Kilińskiego 132, w go- 
dzinach 13—14 1 16—18. Tel. 205-55, —232 


Dr REICHER — specjalista, weneryczne 
skórne, płciowe (zaburzenia), Południowa 
nr 26 draga siódma wieczorem. —001 


Kupno i sprzedaż 


SREBRO w każdej postaci kupuje M. 
Welner 1 S-ka. Łódź Plotrkowska 112, tel. 
120-66. —B87 


Zacubioóne dokumeniv 


ZAGUBIONO kartę rejestracyjną RKU 
Konin Piętkiewicz Zygmunt, 11 Listopa- 
da 38, 

ZAGUBIONO książeczkę  Ubezpieczalni 
Społecznej, Sławińska Elźbleta, Naruto- 
wicza'47. 


ZAGUBIONO legitymację Zw. Zawodo- 
wego, tramwajową, kartki żywnościowe 
Łachut Jerzy, Żeromskiego 33, 


że byli oni sprawcami tak ohyd-|ziono przy dacie 17 lipca zapisek 


nej, dokonanej 
zbrodni. / 
Obydwaj oskarżeni wiedząc, że 


z premedytacja| tej 


treści: 
„GODZ. 12.35 — JANEK“. 
Była to właśnie dokładna data 


Wujkowski posiada flower, umó-|i godzina zabójstwa Wujkowskie= 


wili się, że pójdą z nim pewnego 
dnia do Parku Ludowego i tam 
będą strzelać do celu. Zarówno 
flower, jak i zegarek Wujkowskie 
go podobał się obydwu chłopcom, 
Którzy zapragnęli przedmioty te 
zdobyć za wszelką cenę. W parku 
w pobliżu wieży spadochronowej 
chłopcy ustawili puszkę od kon- 
serw, do której zaczęli strzelać. 


BESTIALSKA ZBRODNIA 

Kiedy Wujkowski nachylił się, 
aby trafić do celu, Krauze nagle 
rzucił się na niego, chwytając za 
gardło, Trocki zaś wbił mu w 
pierś po rękojeść sztylet, zabrany 
z domu. Następnie Krauze zadał 
mu jeszcze ranę w okolicy Serca, 
a Trocki strzelił z floweru w gło- 
wę ofiary, 

Zamordowanemu zabrali zega- 
rek, 210 zł i inne drobiazgi, doku 
menty zaś podarli i rzucili na 
wiatr. Ciało kolegi wrzucili do 
wyrwy po pocisku, po czym ska- 
kali po nim ubijając ziemię. 


BEZ CIENIA SKRUCHY 

Wszystkie wyżej przytoczone 
szczegóły zbrodni obaj chłopcy wy 
jawili przed sądem z zimną krwią 
jakby w całej tej mrożącej krew 
w żyłach sprawie nie chodziło o 
życie człowieka, Tak podczas ba- 
dań wstępnych, jaki w ciągu całe- 
go przewodu sądowego nie okaza 
li skruchy, na pytania sędziego i 
prokuratora odpowiadając rzeczo- 
wo i bez żalu. 

Co robili po dokonaniu zbrodni? 
Oto co odpowiadają na to pytanie 
sami oskarżeni. 

Krauze: „wróciłem do domu, zja 
dłem obiad i czytałem książkę. Po 
południu poszedłem z kolegami 
do kina“. 

Trzeba tu dodać, że Krauze 

BYŁ ZDOLNYM UCZNIEM 
i czytywał dużo książek. 

' Trocki zaś mówi, że robił wszy- 
stko, aby zagłuszyć w sobie myśl 
o Janku, który — jak powiada — 
„ciągle mu stał przed oczyma”. W 
tym celu szukał rozrywek. 

Charakterystyczny jest fakt, że 
w kalendarzyku Trockiego znale= 
WW: OE WO a EEE 


$ ODEZWA 
A Prezydenta m, Łodzł. 

Dla utrzymania pracy naszego przemy- 
słu na należytym poziomie i wykonania 
palnu trzyletniego konieczne jest oszczęd 
ne gospodarowanie tą Ilością energii elek 
reene; jaką możemy mieć do dyspo- 
zycji. 

Wobec tego wzywam wszystkich miesz- 
kańców miasta, by nie tylko ze względu 
na sankcje karne, ale i w poczuciu obo- 
wiąziku społecznego stosowali się dò 
wprowadzonych jednocześnie ograniczeń 
w kKorzystaniu z energli elektrycznej, 8 
nadto — by nie używali grzejników €lek- 
trycznych od 6,30 do 13 (1 po południu) 
i od zmierzchu do godziny 2% (10 Wie- 


czór). 
Prezydent Miasta 
(-) Eugeniusz Stawiński 


że w ŚRODĘ dnia 18 b, m, i 
odbędzie się ODCZYT Dyr, 


REDAGUJE ZESPÓŁ 
RED. NACZ. — przyjmuje od 


SEKE, RED. — od godziny 10 do 11 


WYDAWCA: Spółdzielnia Wydawnicza „WIEDZA”, 
TK NL 
NASZE TELEFONY; 
Centrala telefoniczna Redakcji 


tedaktor Naczelny 130-46 
sekretarz Redakcji 144-18 
Dyrektor 

Administracyjny t36-9) 


O A O TYN Z OÓCAERESERCC A 


o godz. 18 w Auli Szkoły Głównej Handlowej wy Łodzi 
przy ul, Armiż Ludowej Nr. 8/5 


NORMATYWY ŚRODKÓW OBROTOWYCH. 
(6794 
MIW PJ 


go. 

Rodzice, zeznający przed sądem 
w. charakterze świadków, wyraża 
li zgodnie opinie o swoich dzie- 
ciach, że byli to dobrzy synowie, 
którzy do tej pory nie sprawiali 
im żadnego kłopotu. Jak wynika 
jednak z tych zeznań, chłopcy ci 
pozbawieni byli zupełnie dozoru 
— rodzice ich nie interesowali się 
co ich dzieci czytają, co robią i 
gdzie chodzą. 

Wywiadowca MO przeprowadza 
jacy dochodzenie, odmalował na 
podstawie wizji lokalnej okolicz* 
ności dotyczące morderstwa. 

WYROK 

Prokurator wniósł o najwyższy 
wymiar kary, jaką jest kara śmier 
ci da obydwu oskarżonych. Moty 
wował to przemyślanym przestęp 
stwem, jakim było bezsprzecznie 
zabójstwo Wujkowskiego. 

Sad jednak po rozpatrzeniu 
sprawy, skazał ich ma dożywotnie 
więzienie, jako okoliczność łago= 
dzącą biorąc młody wiek obu o- 
skarżonych. (0) 


Rejestracja zwykłych kart 
żywnościowych na mięso | tłuszcz 


zarząd Miejski w Łodzi — Wydział 
Aprowizacji — podaje do wiadomości, że 
w sklepach rzeźniczych włączonych dó 
miejskiej sieci rozdzielczej dokonana bę- 
dzie. rejestracja kart żywnościowych zwy 
kłych z miesiąca października t.b; na mię 
so t tłuszcz. > 

Rejestracja odbywać się będzie na pod- 
stawie III kuponu rejestracyjnego. 

Rejestrować należy Kat. I na mięco i 
tłuszcz 4 Kat, TRD3, IRD7, IRDIŻ — na 
mięso. ` 

Rejestracja trwa oọodtānis 12 do 14 paž- 
dziernika rb. włącznie, 

Po tym terminie żadne reklamacje u+ 
względniane nie będą, 


MIĘSO ŚWIEŻE I TŁUSZCZ 
NA KARTKI „Zg“, 


Zarząd Miejski w Łodzi — Wydział 
Aprowizacji — podaje do wiadomości, że 
w. miesiącu październiku r.b, mięso świe- 
że i tłuszcz na zaopatrzenie kartkowe 
„Zg* wydawane będzie wg. następujące 
go rozdzielnika: 

Kat, I „Zg“ — na odcinek nr. 19 
1 kg. wołowiny w cenie zł. 5,58 1 po 0,70 
kg rąbanki w cenie zł, 6 za 1 kg. 

Rat. M „Zg“ — na odcinek nr. 14 po 1 
kg. wołowiny w cenie 5,50 zł. 

Kat. IRD3, TRD7, TRDI12 „Zg“ — na ogr 
cinci nr, 28 po 1 kg. wołowiny w cenie 
zł, 5,59 za 1 kg. 

Kat, „Ct — na odcinek nr, 9 po 0,35 kg, 
rąbanki w cenie zł. 6 za 1 kg. 


Tłuszcz: 


Rat. yzg“ — na odcinek nr. 0 po 1,30 
km. rąbanki w cenie zł. 6 za 1 kg. 


Niespodzianka dla „Gniazda! 


Dom PDzieęcza „Griazdo* w Reymonto< 
wie, 14 września otrzymał w darze od 
Komisariatu MMiceji Obywatelskiej w Ło- 
dzi przysmaki w Gużej ilości: 30 kg. wę” 
dliny, 7 kg. smalcu 14 bańki mleka. Ar= 
tykuły te zatrzymanę zostały z powodu 
braku właściciela przez Milicjg Obywa« 
telskg podczas kontroli autobusów PICS, 

Dzieci z „Gniazda“ oraz Wydział Opicki 
Społecznej Zarządu Miejskiego W/Łodzi 
składają Milicji Obywatelskiej podzięko- 
wanta za dary. 


STOWARZYSZENIE KSIĘGOWYCH W POLSCE 
"ODDZIAŁ w ŁODZI 
ZAWIADAMIA SWYCH CZŁONKÓW 


CZWARTEK dnia 14 b. m, 


DINERA na temat: 


godziny 12 do iż, 


Administracji 136-91, 257-549 
£kspozytura, 
Kolportażu 


oza Ogłoszeń 


136-91, 257-04 
256-87, 222-2 
t61-9ż 
212-5) 


Ekspedycja 
Rozdzielnia 


raty: 


aniesięcznie x dostawą do domu =i zł. 150, z dostawą przez poczt: — Zł 120, z odbiorem w Administracji —zł, 100, prenumerata zbiorowa (od 20 egz.) zł. 60. 


Drukarnia Nr 4, Spółdzielni Wydawniczej p 


ytelnik*, 


Łódź, Żwirki 2, 
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